
Ordery dla weteranów 
Wielkiej Rewolucji

W poniedziałek w Ambasa­
dzie ZSRR w Warszawie odby 
ła się uroczystość wręczenia 
orderów i medali polskim u- 
czestnikom Rewolucji Paź­
dziernikowej byłym dowód­
com i żołnierzom Armii Czer­
wonej w latach wojny domo­
wej, którzy wyróżnili się w 
walce o ustanowienie władzy 
radzieckiej w okresie 1917— 
1922 r. (PAP)
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Stolica ZSRR odznaczona Orderem 
Rewolucji Październikowej

Przemówienie A. Kosygina na posiedzeniu 

organizacji partyjnych i rad Moskwy

W kreinlowskim Pałacu Zjazdów odbyło się w poniedzia­
łek uroczyste posiedzenie organizacji partyjnych i rad 
Moskwy poświęcone 50 rocznicy Rewolucji Październikowej.
W posiedzeniu wzięli udział 

L. Breżniew, A. Kosygin, N. 
Podgórny i inni przywódcy ra 
dzieccy, delegacje krajów so­
cjalistycznych, partii komuni­
stycznych i robotniczych, mię

Rozkaz Ministra 
Obrony Katodowej

Z okazji 50-lecia 
Wielkiej Kewokucji

Żołnierze!
W dniach wielkiego jubileuszu 

Rewolucji Październikowej uwaga 
całego postępowego świata zwróco 
na jest z podziwem i uznaniem na 
pierwszy kraj zwycięskiej Rewo­
lucji Socjalistycznej dokonanej pod 
kierownictwem przodującej partii 
komunistycznej z Leninem na cze 
le, na kraj który, obalając ustrój 
ucisku i wyzysku carskiej Rosji, 
dokonał zasadniczego przełomu w 
dziejach ludzkości, otworzył nowy 
okres jej historii i nadal idzie na 
czele w kształtowaniu nowej epo­
ki, epoki socjalizmu i komunizmu.

W dniach wielkiej rocznicy śle 
nasz naród i jego żołnierze najser 
deczniejsze pozdrowienia dla Kraju 
Rad, dla wszystkich ludzi radziec­
kich i radzieckich żołnierzy, chyląc 
jednocześnie czoła w uznaniu i 
wdzięczności za ogromny wkład 
Kraju Rad w rozwój własnej i o- 
gólnoludzkiej gospodarki, stosun­
ków społecznych, kultury, nauki i 
techniki, w opanowaniu Kosmosu 
dla dobra ludzkości i jej bezpie­
czeństwa. Wraz z całym narodem 
wyrażamy uznanie i wdzięczność 
za rozstrzygający o losach wojny 
wkład Związku Radzieckiego, za 
niezapomnianą daninę krwi boha­
terskich żołnierzy radzieckich złożo 
ną w uwolnienie naszej ojczyzny i 
innych narodów z jarzma hitle­
rowskiej niewoli, za wkład w pow­
stanie i rozwój zbrojnych sił obron 
nych Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, za dzisiejszy ogromny i decy 
dujący wysiłek w obronie narodów 
przed imperialistycznymi siłami wy 
zysku i wojny niosącymi niebezpie­
czeństwo dla całej ludzkości, za 
wkład w ogólnopolską sprawę postę 
pu, demokracji, pokoju i socjaliz­
mu.

W uroczystych chwilach obchodu 
półwiecza walki i osiągnięć Rewo­
lucji Październikowej przesyłamy 
naszym braciom, żołnierzom ra­
dzieckim najlepsze życzenia dal­
szych wielkich sukcesów w imię no 
wych zwycięstw naszej wspólnej 
sprawy, w imię triumfu sił postę­
pu, pokoju i socjalizmu.

Dla uczczenia 50 — lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej

rozkazuję:
w stolicy Polski Ludowej — War 

szawie, we wszystkich miastach 
wojewódzkich oddać 24 salwy w 
dniu 7 listopada o godz. 19.45, o tej 
godzinie w której przed 50 laty sal 
wa Aurory dała znak do ostatecz­
nego, zwycięskiego szturmu sił re­
wolucji socjalistycznej.

Niech żyją i zwyciężają idee Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej.

Niech żyje i rozwija się zrodzone 
w walkach o nowy ustrój, okrzep­
łe w bojach z faszyzmem, służące 
sprawie wolności, pokoju i socjaliz 
mu polsko — radzieckie braterstwo 
idei i broni.
Minister Obrony Narodowej

Marszałek Polski
Marian Spychalski

Indira Gandhi
w Moskwie

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi przybyła w poniedzia­
łek do Moskwy, by wziąć 
udział w uroczystościach po­
święconych 50-leciu Rewolucji 
Październikowej.

Na lotnisku, udekorowanym 
flagami państwowymi Indii i 
ZSRR, dostojnego gościa witali 
pierwsi zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
K. Mazurów, D. Polański i in­
ne osobistości.

Obecny był ambasador Indii 
w ZSRR K. Singh. (PAP) 

dzynarodowych organizacji 
demokratycznych i partii na- 
rodowo-demokratycznych, sze 
fowie państw i rządów nie­
których krajów.

Podczas posiedzenia zabrał 
głos przewodniczący Rady Mi 
nistrów Aleksiej Kosygin.

Oświadczył on, że jubileusz Re 
wolucjj Październikowej prze­
kształcił się we wspaniałe święto 
ludzi radzieckich, narodów kra­
jów socjalistycznych j całej po­
stępowej ludzkości, stał się wspa 
niałym przeglądem osiągnięć na­
rodu radzieckiego i jego okrytej 
chwalą partii komunistycznej.

Wzrost potęgi naszego kraju, 
całej wspólnoty socjalistycznej 
ma decydujące znaczenie dla dal­
szej zmiany układu sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść so­
cjalizmu i stworzenia sprzyjają­
cych warunków dla budownictwa 
komunistycznego, dla walki na­
rodów o wyzwolenie narodowe i 
postęp społeczny — powiedział 
szef rządu ZSRR.

Kosygin podkreślił, że państwo 
radzieckie bodzie niewzruszenie 
stać na straży pokoju, konsek­
wentnie bronić sprawy postępu 
społecznego i narodowego.

Mówca stwierdził, że KPZR uwa 
ża budownictwo komunistyczne w 
ZSRR za najważniejsze interna- 
cjonalistyczne zadanie narodu ra 
dzieckiego, odpowiadające także 
interesom całego światowego sy­
stemu socjalistycznego, interesom 
klasy robotniczej i mas pracują­
cych całego świata.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Nikołaj 
Podgórny odczytał dekret o 
odznaczeniu Moskwy Orde­
rem Rewolucji Październiko­
wej. Udekorował on tym od­
znaczeniem sztandar stolicy 
ZSRR. Dzień przedtem Ordę 
rem Rewolucji Październiko­
wej odznaczony został Lenin­
grad, gdzie przed 50 laty roz- 
noczeła sio roWolucja socjali­
styczna. (PAP)

Jak było do przewidzenia konkurs im. H. Wieniawskiego 
ściąga od samego początku nieprzebrane rzesze słuchaczy, roz 
smakowanych w skrzypcach i delektujących się grą młodych 
wirtuozów, z których już 9 wystąpiło podczas niedzielnych i 
poniedziałkowych przesłuchań w auli uniwersyteckiej.

Pierwszy zaprezentował się 
Anatoli Mielników. Ten uta­
lentowany radziecki skrzypek 
jest studentem III roku Pań­
stwowego Konserwatorium w 
Kijowie w klasie doc. Olgi 
Parchomienko — laureatki III 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego. W niedzielnych 
przesłuchaniach wystąpił także 
najmłodszy zagraniczny uczest 
nik konkursu, bułgarski skrzy­
pek Minczo Minczev oraz 
laureat I miejsca w konkursie 
o nagrodę „Beethovenova 
Hradce” Petr Novobilsky z 
CSRS. Niezwykle serdecznym 
przyjęciem ze strony publicz­
ności spotkał się występ pierw­
szej polskiej skrzypaczki w 
Konkursie, studentki V roku 
PWSM w Poznaniu i stypen­
dystki Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego — Zofii Rzę- 
flarskiej.

Poznański Konkurs jest nie tyl­
ko przeglądem najlepszych mło­
dych wirtuozów skrzypiec, ale i 
okazją do obejrzenia rzadkich 
egzemplarzy starych instrumen­
tów. W poniedziałkowych przesłu­
chaniach można było usłyszeć m. 
in. skrzypce zbudowane w r. 1859 
przez Gabriela Lembacha, na któ­
rych grał reprezentant Bułgarii 
Valentin Stefanów. Wspaniałym 
instrumentem z 1787 roku posługi-

Uroczysta akademia w Warszawie 
na jubileusz Kraju Rad

6 bm. — w przeddzień 50 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej — odbyła się w sali Kongresowej w Warszawie uro­
czysta akademia zorganizowana staraniem Komitetu Cen­
tralnego i Komitetu Warszawskiego PZPR.

Salę wypełnili przedstawi­
ciele warszawskich zakładów 
pracy, przedsiębiorstw i insty 
tucji, wyższych uczelni i szkół

wał się również następny uczestnik 
poniedziałkowych przesłuchań — 
Gruzin Edward Tatewosjan. Za­
grał on na skrzypcach skon­
struowanych przez niedoścignione­
go mistrza konstrukcji tych in­
strumentów legendarnego Stradi- 
yariusa. Wczorajsze popołudniowe 
przesłuchania wypełniły jeszcze 
występy Michała Trojanowskiego 
z Polski, Danuty Betton Prati 
(Francja) i Michała Bezwierchne- 
go (ZSRR). Dzisiaj wysłuchamy 
gry pięciu polskich kandydatów 
oraz przedstawicielki Bułgarii.

(jw)

162 ofiary katastrofy 
pod Londynem

W niedzielę wieczorem na lon­
dyńskim przedmieściu Hither 
Green wykoleił się jadący z szyb 
kością 120 km na godzinę pociąg 
pospieszny Hastings—Londyn. W 
wyniku katastrofy poniosło 
śmierć 51 osób, a 111 zostało ran­
nych. 33 zginęły na miejscu ka­
tastrofy. zaś 18 zmarło w szpi­
talach. Pociąg złożony był z 12 
:ednostek, z których 8 wyskoczy 
ło z szyn. Na 400 metrów przed 
stacja Hither Green lokomotywa 
oderwała się nagle od całego skła 
du i dojechała bezpiecznie do 
sta cii.

Przyczyny katastrofy nie są na 
razie znane. Maszynista pociągu 
został po przesłuchaniu wypusz­
czony do domu. (PAP) 

i WP. Wśród przybyłych na 
uroczystość znajdują się we­
terani ruchu robotniczego — 
uczestnicy Rewolucji Pażdzier 
nikowej.

W prezydium zasiedli człon 
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącym Ra­
dy Państwa E. Ochabem, go­
spodarze stolicy i wojewódz­
twa warszawskiego, zasłużeni 
działacze ruchu robotniczego. 
Uroczystość zagaił I sekretarz 
KW PZPR Stanisław Kocio­
łek.

Przemówienie na akademii 
wygłosił Edward Ochab. 
(Omówienie jego przemówie­
nia zamieszczamy na str. 2).

Następnie zabrał głos amba 
sador ZSRR w Polsce Awier- 
kij Aristow.

W części artystycznej z bo­
gatym programem wystąpili 
czołowi artyści scen warszaw 
skich oraz orkiestra i chór Fil 
harmonii Narodowej. Na pro­
gram koncertu złożyły się re­
wolucyjne utwory poetyckie 
oraz muzyczne. (PAP)

POZNAŃSKIE 
AKADEMIE

Poznań czci uroczyście 50 rocz 
nicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Wczoraj 
akademie z tej okazji odbyły się 
m. in. w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego, w Państwo­
wej Fabryce Maszyn Żniwnych 
oraz w klubie „Mozaika” dla pra 
cowników spółdzielczości pracy.

Na akademię w PFMŻ przy­
byli m. in. przewodnicząc}' Pre­
zydium DRN — Nowe Miasto — 
Z. KOTULSKI i przewodniczący 
Zarządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Metalowców — E. MA­
RECKI. Okolicznościowy referat 
wygłosił I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR — S. BER­
GER.

Podczas akademii złożono mel 
dunki o realizacji zobowiązań i 
czynów społecznych podjętych 
dla uczczenia półwiecza Rewolu­
cji Październikowej przez załogę 
PFMŻ. Ogólna wartość wykona­
nych zobowiązań wynosi ponad 
5 min zł. Ponadto odczytano list 
z pozdrowieniami dla narodów 
ZSRR z okazji Rewolucji Paź­
dziernikowej. I.ist zostanie prze­
kazany do Związku Radzieckiego 
za pośrednictwem konsulatu 
ZSRR w Poznaniu.

Ponadto akademię z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej zorganizował w Domu Tech­
nika MHD Artykułami Włókienni­
czymi i Odzieżowymi, a uroczysty 
koncert szkolnych zespołów arty 
stycznych w Domu Kultury ,,Sto- 
mila” — Wydział Oświaty i Kultu 
ry Prezydium DRN — Nowe Mia­
sto. (ad)

Uroczystości kaliskiej 
organizacji ZMS

W sali Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu odbyła się vv 
dniu 5 bm. konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza kaliskiej orga­
nizacji ZMS. Udział wzięło ok. 80 
delegatów i ok. 50 zaproszonych 
gości, wśród nich m. in. sekretarz 
ZG ZMS Henryk Kanicki, prze­
wodniczący ZW ZMS Jan Pawlak, 
przedstawiciele miejskich i par­
tyjnych władz miasta.

Zarówno z referatów, jak i z 
głosów padających w dyskusji wy 
nikało, że większość kół kaliskiej 
organizacji podejmuje i efektyw­
nie rozwiązuje sprawy swego śro­
dowiska, bierze udział w pracach 
KSR-ów, a członkowie ZMS są 
nierzadko współgospodarzami 
swych zakładów pracy. Połowę 
członków stanowi młodzież szkol­
na.

W toku obrad dokonano wybo­
ru nowego zarządu miejskiego — 
przewodniczącym został ponownie 
Zbigniew Chodyła.

Najważniejsza natomiast w do­
tychczasowych dziejach kaliskiej 
organizacji uroczystość odbyła się 
dnia 6 bm. w hali sportowej. Do 
członków i aktywistów ZMS, dzia 
łączy partyjnych i społecznych, a 
także przybyłych z Poznania 
przedstawicieli wszystkich zarzą­
dów dzielnicowych ZMS, przema­
wiał Zbigriiew Chodyła, następnie 
Jan Pawlak udekorował sztandar 
kaliskiej organizacji, jako z kolei 
szóstej w kraju, złotą odznaką 
im. Janka Krasickiego.

Podczas uroczystości kaliska or­
ganizacja przekroczyła liczebność 
7 tys. członków. Jan Pawlak wrę­
czył legitymacje nr. 6999 i 7001 Ka 
zimierze Jaworskiej i Mirosławo­
wi Szajowskiemu, legitymacje 
nr 7000 natomiast — Romanowi 
Weselakowi. (mat)

Transmisje z Moskwy
7 bm. Telewizja Polska prze­

prowadzi bezpośrednią transmi­
sję z uroczystości na Placu Czer­
wonym w Moskwie — wielkiej 
parady wojskowej i manifestacji 
społeczeństwa z okazji 50 roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

Początek transmisji o godz. 7.44.
O godzinie 16.30 Telewizja Pol­

ska odtworzy z taśmy filmowej 
najważniejszą część parady i ma 
nifestacji.

Polskie Radio nada reportaż 
dźwiękowy z tych uroczystości 
o godz. 18 w programie pierw­
szym.

Uroczystości na Cytadeli

Urny z ziemią 
dia 25 miast ZSRR

Społeczeństwo Poznania o- 
trzymało wczoraj następną 
część Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni na Cytadeli. W go­
dzinach popołudniowych na­
stąpiło otwarcie trzech no­
wych Alei: Republik, Cytade- 
lowców i Braterstwa Broni. 
Symbolicznego przecięcia wstę 
gi dokonał wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania, J. 
Łangowski.

W ramach wczorajszych uro­
czystości odbyło się również 
pobranie ziemi do specjalnych 
urn, przeznaczonych dla 25 
miast Związku Radzieckiego: 
Moskwy i pozostałych stolic 
republik związkowych oraz 
miast-bohaterów.

W Parku na Cytadeli wmu­
rowana zostanie pamiątkowa 
tablica przysłana z Wołgogra- 
du, a w Muzeum Wyzwolenia 
miasta Poznania spocznie urna 
z ziemią pobraną z tego mia­
sta — miejsca największej 
bitwy II wojny światowej.

Przedstawiciele organizacji 
politycznych, młodzieżowych i 
społecznych, Wojska Polskiego, 
przedsiębiorstw i instytucji 
złożyli też wczoraj wieńce pod 
Pomnikiem na Cmentarzu Bo­
haterów na Cytadeli, (s)

Polska delegacja 
opuść ła Algerię

, Po 4-dniowej wizycie opuściła w 
sobotę Algierię, udając się w 
podróż powrotną do kraju, pol­
ska delegacją partyjno-rządowa, 
która uczestniczyła w obchodach 
algierskiego święta narbdowego.

Delegacji przewodniczył wicepre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz.

Przeprowadzone przez delegację 
rozmowy z przedstawicielami 
władz Algierii stały się okazją do 
wymiany poglądów w sprawie mo 
żllwości dalszego rozwoju wszech­
stronnych stosunków polsko-al- 
gierskich oraz na temat aktual­
nych problemów międzynarodo­
wych. Wykazały one identyczność 
lub zbieżność poglądów obu stron 
we wszystkich omawianych spra­
wach, przede wszystkim w zakre­
sie polityki zagranicznej oraz do­
wiodły, że istnieją wszelkie możli­
wości dalszego wszechstronnego 
rozwoju wzajemnych stosunków, 
gospodarczych. (PAP)



Nieśmiertelne są idee Wielkiego Października
Przemówienie Edwarda Ochaba wygłoszone w Warszawie na akademii z okazji 50-lecia władzy radzieckiej

— lat temu masy ludo­
we Rosji dokonały pod 
przewodem partii Le­
nina epokowego dzieła, 
przeprowadziły zwycię 

sko rewolucję socjalistyczną i 
podjęły budowę pierwszego w 
świecie państwa robotników i 
chłopów. Zwycięstwo Wielkiego 
Października otwierało przed 
narodami wszystkich kontynen 
tów nową socjalistyczną drogę 
rozwoju — oświadczył na wstę 
pie E. Ochab. Dzisiaj wraz z 
całą postępową ludzkością skła 
damy hołd bohaterskim, ofiar­
nym i niezłomnym bojowni­
kom Wielkiego Października, 
pionierom nowej epoki w dzie­
jach świata.

Mówca podkreślił dalej, że 
wielu polskich działaczy robot­
niczych odegrało wybitną rolę 
w tworzeniu władzy radziec­
kiej i w jej obronie, a potem w 
budowie pierwszego państwa 
socjalistycznego. Rewolucja 
Październikowa wywarła wiel­
ki wpływ na losy narodu pol­
skiego i jej zwycięstwo w de­
cydujący sposób przyczyniło 
się do odzyskania przez Polskę 
niepodległości po wiekowej 
niewoli. Zwycięstwo partii bol­
szewickiej w Rosji wywarło 
ogromny wpływ na polski ruch 
rewolucyjny.

Zrodzone z Rewolucji Paź­
dziernikowej państwo radziec­
kie — kontynuował njówca — 
rozgromiło faszystowskie Niem 
cy i odegrało rozstrzyga­
jącą rolę w wyzwoleniu Polski 
z hitlerowskiej niewoli.

W tragicznych latach wojny 
i okupacji najbardziej konsek­
wentnym szermierzem walki 
z niemieckim faszyzmem — 
wspólnym wrogiem Polski i 
Związku Radzieckiego, była 
PPR.

Na polach bitew rodziło 
się polsko-radzieckie brater­
stwo broni, umacniała przy­
jaźń naszych narodów. Polskie 
ludowe siły zbrojne, które uro­
sły do liczby niemal półmilio­
nowej, wniosły swój ważki 
żołnierski wkład do zwycię­
stwa nad hitleryzmem i odro­
dzenia ojczyzny w nowych 
sprawiedliwych granicach na 
Odrze, Nysie, Bałtyku i Bugu, 

Mówca przekazał wyrazy 
braterskiej przyjaźni i bojowej 
solidarności Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
oraz narodom ZSRR.

Charakteryzując trudną dro- 
gp Kraju Rad do jego współ­
czesnej pozycji i roli w świe­
cie, do jego dzisiejszej potęgi, 
E. Ochab przypomniał m. in., 
że w porównaniu z rokiem 1913 
Związek Radziecki zwiększył 
73-krotnie produkcję przemy­
słową. Przeciętny roczny przy­
rost produkcji przemysłowej w 
latach 1929—1966 wynosił w 
ZSRR 11,1 proc., podczas gdy 
w USA — 4 proc., zaś w Anglii 
i Francji — 2,5 proc.

Stały wzrost produkcji prze­
mysłowej ZSRR — oświadczył 
mówca — pozwala dziś na dal­
szą, coraz bardziej harmonijną 
rozbudowę gospodarczą, na 
umacnianie siły obronnej pań­
stwa i podnoszenie stopy ży­
ciowej ludności.

Osiągnięcia radzieckiej ko- 
smonautyki odzwierciedlają i 
symbolizują wszechstronny 
rozwój Kraju Rad, świadczą o 
niezmierzonych możliwościach 
jakie ustrój socjalistyczny 
otwiera przed twórczą myślą i 
pracą człowieka.

E. Ochab zaznaczył następ­
nie, że przykład Kraju Rad 
nieustannie wywiera rewolucjo 
nizujący wpływ na świado-* 
mość mas pracujących całego 
świata. Idee Października przy­
świecają dziś w budowie no­
wego ładu społecznego jednej 
trzeciej ludzkości. Socjalizm 
stał się na olbrzymiej części 
kuli ziemskiej realną, material­
ną potęgą, wywierającą prze­
możny i wszechstronny wpływ 
na losy całej ludzkości.

Dzięki powstaniu i szybkie­
mu rozwojowi światowego sy- 
stenju socjalistycznego im­
perializm utracił znaczna cześć 
swych dawnych pozycji, obe­
szła w bezpowrotną przeszłość 
jego polityczna dominacja nad 

światem. Światowe siły socja­
lizmu tworzą nowy układ sto­
sunków politycznych na are­
nie świata.

Międzynarodowe znaczenie 
Wielkiego Października znaj­
duje pełne potwierdzenie na 
przykładzie Polski, której 
istnienie i rozwój splatają się 
nierozerwalnie z socjalizmem.

Budujemy nową, socjalistycz 
ną Polskę, pomnażamy jej siły, 
umacniamy jej niepodległy byt, 
jej, bezpieczeństwo w brater­
skim sojuszu, współpracy i 
przyjaźni z wielkim Związ­
kiem Radzieckim, ze wszyst­
kimi naszymi sąsiadami — z 
krajami socjalistycznymi, któ­
re kroczą wspólną nam dziejo­
wą drogą — powiedział E. 
Ochab.

Sojusz polsko-radziecki, któ­
rego wyrazem państwowo- 
prawnym są układy o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy z roku 1945 i 1965, jest 
niezawodną gwarancją nie­
podległości i bezpieczeństwa 
Polski, a zarazem dźwignią 
rozwoju naszej gospodarki.

Kraj Rad jest naszym naj­
większym partnerem handlo­
wym, którego udział w polskim 
eksporcie i imporcie wynosi 
prawie jedną trzecią.

Dla Polski rynek ZSRR 
przedstawia ogromne i stale 
rosnące możliwości: zamówie­
nia ZSRR zapewniają długo­
trwały i korzystny zbyt wyro­
bów polskiego przemysłu, po­
zwalają doskonalić produkcję 
i obniżać jej koszty, tworzą ko­
rzystną persnektywę dla wielu 
gałęzi gospodarki narodowej.

Podstawą przyjacielskiego 
współdziałania obu krajów we 
wszystkich dziedzinach — 
stwierdził mówca — jest opar 
ta na marksizmie-leninizmie 
jedność ideologiczna obu par­
tii — PZPR i KPZR. Nasze sto 
sunki opierają się na leninow­
skich zasadach równości, wza­
jemnego poszanowania i zau­
fania, na fundamencie korzyst 
nej dla obu stron współpracy 
gospodarczej i braterskiej po­
mocy wzajemnej. Naszą brater 
ską przyjaźń będziemy nadal 
pogłębiać i rozwijać.

Wspólnie, wraz z całym obo­
zem socjalistycznym walczymy 
o pokój — przeciw imperiali­
stycznej agresji, przeciwko wy 
ścigowi zbrojeń, o zakaz broni 
atomowej, o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie, o okiełzna­
nie militaryzmu i rewanżyzmu 
NRF, o zbiorowe bezpieczeń­
stwo Europy.

E. Ochab oświadczył, że so­
cjalizm będzie dowodził swej 
wyższości nad kapitalizmem 
na płaszczyźnie pokojowego 
współzawodnictwa i walki ide 
ologicznej. Pokojowe współ­
istnienie i współzawodnictwo 
to jedyna alternatywa ludobój 
czej wojny światowej.

Ale na przeszkodzie realiza­
cji tej zasady stoi praktyka po 
lityczna imperializmu, który 
przy pomocy brutalnej agresji 
dąży do złamania ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego, nasila 
antykomunistyczną wojnę psy­
chologiczną i dywersję ideolo­
giczną, usiłuje kontynuować 
haniebny eksport kontrrewo­
lucji.

Solidaryzujemy się w pełni 
z heroiczną walką narodu 
wietnamskiego i nadal będzie 
my wspólnie ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi udzielać 
Wietnamowi wszechstronnej 
pomocy — powiedział E. 
Ochab.

Nie zdobyły laurów Stany 
Zjednoczone w Indochinach, 
nie zdobędzie ich i nie osiąg­
nie swych zaborczych, awan­
turniczych celów, inspirowa­
na przez imperializm amery­
kański, agresja izraelska jarze 
ciwko narodom arabskim, 
którym Związek Radziecki, 
Polska i inne, państwa socja­
listyczne udzielają i będą u- 
dzielać moralnej i materialnej 
pomocy w obronie zagrożonej 
suwerenności i niezawisłości.

Okres, w którym ośrodki 
dyspozycji kapitalistycznej 
mogły jednostronnie narzucać 
światu swą wolę, należy do 
bezpowrotnej przeszłości.

Mówca podkreślił, że socja­
lizm daje ludzkości nadzieję 

ocalenia przed kataklizmem 
atomowym. Socjalizm to real­
na siła zdolna do pokrzyżowa­
nia planów sił agresji i woj­
ny.

Urzeczywistnienie pokojo­
wych dążeń ludzkości aeleży 
przede wszystkim od potęgi 
obronnej, potencjału ekono­
micznego i jedności wszyst­
kich państw socjalistycznych 
współdziałających z rewolu­
cyjnym ruchem klasy robot­
niczej w krajach kapitalistycz 
nych i z antyimperialistyczną 
walką uciemiężonych i wyży 
skiwanych narodów. Wspólny 
front sił rewolucyjnych został 
złamany przez grupę Mao 
Tse-tunga, opanowaną wiel­
komocarstwowym szowiniz­
mem. Polityka tej grupy — 
oświadczył mówca — nie­
wątpliwie utrudnia współdzia 
łanie państw socjalistycznych 
w zakresie pomocy dla wal­
czącego Wietnamu i stanowi 
czynnik zachęcający USA do 
rozszerzania agresji i nowych 
prowokacji wojennych.

E. Ochab wyraził przekona­

Dalsza eskalacja wojny w Wietnamie
Stany Zjednoczone dokonał y nowego posunięcia w eska­

lacji działań wojennych wobe c DRW. Jak oświadczył w po­
niedziałek rzecznik wojskowy USA, zbombardowano maga­
zyny leżące w odległości nieś pełna 5 km od centrum Hanoi.
Magazyny znajdują się mię­

dzy zbombardowanym niedaw 
no mostem łączącym oba brze 
gi Rzeki Czerwonej w Hanoi i

Poznań gości 
delegację z Cottbus

Na zaproszenie KW PZPR do 
Poznania przybyła wczoraj 3-oso- 
bowa delegacja partyjna z NRD 
na czele ź kierownikiem Wydzia­
łu Propagandy Komitetu Woje­
wódzkiego SED w Cottbus — Har- 
rym Zdrojewskim. Ponadto w 
skład delegacji wchodzą: wykła­
dowca Wojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej w tym mieście Heinrich Leh 
mann oraz sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Senftenberg Horst 
Birke.

Goście zwiedzili wczoraj nasze 
miasto, spotkali się z partyjnym 
aktywem propagandowym a prze­
wodniczący delegacji H. Zdrojew­
ski wygłosił w klubie MPiK od­
czyt na temat współpracy NRD z 
Związkiem Radzieckim. Dzisiaj 
delegacja udała się do Szamotuł, 
gdzie spotka sę z kierownictwem 
Komitetu Powiatowego partii,. i 
zwiedzi Spółdzielnię Produkcyjną 
w Szczuczynie. Z okazji pobytu w 
Szamotułach niemieccy goście wy 
głoszą tam odczyty dla załogi Za­
kładu Mieszalni Pasz, dla aktywu 
partyjnego KP oraz w Prezydium 
PRN dla aktywu rad narodowych. 
Jutro tj. w środę goście udadzą 
się do Ostrowa, zaś 9 hm delega­
cja będzie przebywać ponownie.w 
Poznaniu gdzie spotka się z kie­
rownictwem KD na Nowym Mieś­
ci i z załogami zakładów: Maszyn 
Żniwnych, „Alcó” i Energetycz­
nych. W ostatnim dniu swojego 
pobytu w Poznaniu, tj. 10 bm., nie 
micccy goście spotkają się z se­
kretarzem KW — Jerzym Zasadą.

(lj)

ItSatelita „Atlas-3 
na orbicie 

okołoziemskiej
w niedzielę z amerykańskiej 

bazy rakietowej na przylądku 
Kennedy’ego wystrzelono nowego 
sztucznego satelitę ziemi 
„ATS-3”, którego zadaniem bę­
dzie przeprowadzenie serii .waż­
nych dla meteorologii i nawigacji 
powietrznej eksperymentów.

Nowy satelita waży 365 kg. Na 
orbitę okołoziemską został wy­
rzucony przy pomocy rakiety 
nośnej typu „Atlas-Agena”. Na 
razie krąży on na tymczasowej or 
bicie. W przyszłości zaś wejdzie 
na orbitę stacjonarną oddaloną o 
35.680 km od Ziemi, dzięki czemu 
zainstalowana tam aparatura bę­
dzie mogła dokonywać zdjęć ko­
lorowych wszystkich kontynen­
tów.

Na pokładzie satelity znajduje 
się m. in. aparatura nawigacyjna 
nrzy pomocy której łatwiej bę­
dzie można nawiązywać łączność 
z pojazdami kosmicznymi, zwlasz 
cza gdy trzeba będzie kosptonau 
tom przyjść z pomocą w wypad 
ku awarii. System ten na dobre 
będzie ■ uruchomiony dopiero w 
1971 roku i korzystać z niego bę­
dą także towarzystwa lotnicze. 
r’otowość udziału w tym ekspe­
rymencie zgłosiły już liczne to­
warzystwa lotnicze, jak „Pan 
American Airways”, „Bonc”. Air 
France. Air Italia. Lufthansa i 
Air India. System ten ponadto 
nozwoli na śledzenie trasy pta­
ków udających się do ciepłych 
krajów. (PAP) 

nie, że komuniści, robotnicy i 
masy pracujące Chin obronią 
zdobycze swej rewolucji, da­
dzą należyty odpór nacjonali­
stom, którzy próbują łamać 
wspólny front walki przeciw­
ko imperializmowi. Podkre­
ślił też, że PZPR podobnie jak 
KPZR i inne bratnie partie 

marksistowsko-leninowskie, 
nie będzie ustawać w wysił­
kach nad odbudową jedności 
wspólnoty socjalistycznej i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. PZPR opowiada 
się za zwołaniem nowej, świa 
towej narady bratnich partii 
w celu szerokiej wymiany po 
glądów w kluczowych spra­
wach walki z imperializmem 
o pokój, wolność narodów i 
socjalizm, dla wypracowania 
wspólnej oceny i wsoólnych 
założeń solidarnej akcji.

Przechodząc do spraw Eu­
ropy mówca wskazał, że NRF 
nie tylko odrzuca zasady poko 
jowego współistnienia, ale ja 
ko jedyny kraj na naszym 
kontynencie zgłasza roszcze­
nia terytorialne wobec kra­

międzynarodowym lotniskiem 
cywilnym Gia Lam, z którego 
korzysta Międzynarodowa Ko­
misja Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie. Lotnisko znajduje 
się niespełna kilometr od bom 
bardowanego okręgu.

Zapytany przez korespon­
dentów agencji zachodnich, czy 
poniedziałkowe naloty nie sta 
nowiły zagrożenia dla samolo­
tów zmierzających do tego lot 
niska lub opuszczających je, 
rzecznik wojskowy odpowie­
dział cynicznie, iż „nie sądzi, 
żeby samoloty udawały się na 
to lotnisko”.

Rzecznik powiedział również, 
że bombardowanie tych maga 
zynów stało się „łakomym ką­
skiem”, ponieważ z uwagi na 
trudności transportu przez 
Rzekę Czerwoną, w magazy­
nach nagromadziło się zapew­
ne wiele zapasów.

Nad Hanoi doszło do krót­
kiej walki powietrznej.

HM za unormowaniem 
stosunków 

z Berlinem zach.
o-Rząd NRD zdecydowanie

powiada się za unormowaniem 
stosunków między Berlinem 
zachodnim a NRD — głosi o- 
publikowane w czwartek o- 
świadczenie Urzędu Prasowe­
go Premiera NRD. Unormowa­
nie stosunków — podkreśla się 
w oświadczeniu — umożliwiło­
by porozumienie we wszyst­
kich sprawach, leżących w in­
teresie Berlina zachodniego i 
jego obywateli. Konieczną 
przesłanką do unormowania 
stosunków są rozmowy poli­
tyczne między rządem NRD a 
senatem zachodnioberlińskim.

Zamiast tego — podkreśla 
się w oświadczeniu — w ostat­
nim czasie w Berlinie zachod­
nim podejmowane są 
skierowane przeciwko 
mowaniu stosunków z 
Do takiego celu zmierza 
nominacja b. Sekretarza 

kroki, 
unbr- 
NRD.
m. in. 
Stanu

bońskiego MSZ, Schuetza, na 
stanowisko nadburmistrza za- 
chodnioberlińskiego. Działal­
ność Schuetza na tym stano­
wisku zmierza do tego, by włą 
czyć Berlin zachodni w pań­
stwo zachodnioniemieckie i w 
pełni podporządkować jego po­
litykę Bonn.

Rząd NRD — zaznacza o- 
świadczenie —/ ze swej strony 
czyni wszystko, aby unormo­
wać stosunki z Berlinem za­
chodnim, a teraz kolei'nja se­
nat Berlina zachodniego.

PAP

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

jów socjalistycznych, wysuwa 
bezpodstawne żądania wyłącz 
nego reprezentowania całych 
Niemiec i dąży do zniszczenia 
NRD..

Tak zwana „nowa polityka 
wschodnia” rządu Kiesingera 
to tylko podawane w innym 
nieco opakowaniu znane nam 
antypolskie i antysocjalistycz­
ne koncepcje Adenauera i Er 
harda, groźne dla pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie — oś 
wiadczył E. Ochab.

Bez uznania granic Polski, 
bez normalizacji stosunków 
między dwoma państwami 
niemieckimi, bez jednoznacz­
nej rezygnacji z atomowego 
uzbrojenia nie może być mo­
wy o rzetelności deklaracji od 
prężeniowych.

Jeśli domagamy się rzeczy­
wistej, konkretnej zmiany w 
polityce NRF — czynimy to 
w trosce o pokój w Europie. 
Nasze granice są bowiem w 
pełni zabezpieczone i niena­
ruszalne.

Na straży polskich gnanie 
zachodnich stoi wola narodu

Agencja Wyzwolenia infor­
muje, że według niekomplet­
nych danych podczas sześcio­
dniowych bojów, do 2 bm. 
włącznie, oddziały południo- 
wowietnąmskiej armii wyzwo 
leńczej w Loc Ninh i okoli­
cach tego miasta wyelimino­
wały z walki 2800 żołnierzy 
nieprzyjacielskich w tym nie­
mal 2000 Amerykanów.

Ponadto zniszczono 30 dział 
i poważnie uszkodzono 6, ze­
strzelono lub zniszczono na 
ziemi 8 samolotów i helikopte 
rów, uszkodzono 40 czołgów i 
samochodów opancerzonych 
oraz zdobyto kilkaset karabi­
nów, dziesiątki przenośnych 
radiostacji oraz wielką ilość 
innnego sprzętu wojskowego.

Nowi przywódcy Jemenu 
deklarują gotowość współpracy ze ZRA

Jak wynika z doniesień bliskowschodniej agencji praso­
wej, w Jemenie —s gdzie w niedzielę rano doszła do władzy 
armia republikańska, panuje spokój. Ambasador jemeński 
w Kairze, który nawiązał kontakt z nowymi władzami 
oświadczył, że od chwili powołania republikańskiej rady 
prezydenckiej i pozbawienia władzy prezydenta Sallala, w Je 
menie nie doszło do żadnych incydentów.
W niedzielę wieczorem prze 

wodniczący nowo utworzonej 
republikańskiej rady prezy­
denckiej, El-Irijani udzielił wy 
wiadu bliskowschodniej agen­
cji prasowej (MEN), w którym 
oświadczył, że „Jemeńczycy po 
winni sami porozumieć się mię 
dzy sobą”. El-Irijani podkre­
ślił, że jego rząd uważa iż roz 
mowy między republikanami i 
rojalistami powinny toczyć się 
bez mediatorów. Przewodniczą 
cy republikańskiej rady prezy 
denckiej podkreślił, że najważ 
niejszym zadaniem nowych 
władz będzie dążenie do poro­
zumienia z plemionami, które 
opowiedziały się po stronie mo 
narchii, jak również doprowa­
dzenia do położenia kresu woj 
nie domowej. Jak wiadomo, 
wojna ta wybuchła przed 5 la 
ty, kiedy we wrześniu 1962 r. 
armia na czele z Sallalem o- 
baliła monarchię.

El-Irijani powiedział, dalej, 
że nowy rząd zamierza możli­
wie w jak najszybszym czasie 
powołać komisję konsultacyj­
ną. Poinformował on, że przy­
wódcy plemipn, które poparły 
rojalistów zączynają powracać 
do Jemenu; 5 tych przywód­
ców przybyło już do kraju.

Nowy przywódca Jemenu stwier 
dził dalej, że rząd na którego cze 
le stanął M^ochsen Al-Aihi zbierze 
się wkrótce celem omówienia sytu 
acji w kraju. /

W Sanie ^ogłoszono w niedzielę 
wieczorem jikład nowegb gabinetu 
jemeńskiego.

Agencja Reutera pisze, że nowy 
gabinet składa się głównie z 
przedstawicieli umiarkowanego 
skrzydła republikanów. Przedsta­
wiciele tego skrzvdła wchodzili w 
skład rządu Sallala, jednak zosta­
li później pozbawieni stahowisk.

Jak podaje bliskowschodnia 
agencja prasowa, nowi przy­
wódcy Jemenu nawiązali w 
niedzielą rano kontakt z sze­
fem egipskiego korpusu w Je­
menie. Zapewnili oni dowód- 

i siła państwa polskiego, 
ogromny potencjał wielkiego 
sojuszu obronnego państw so­
cjalistycznych, któremu prze­
wodzi Kraj Rad. Ten niezłom 
ny sojusz potrafi udaremnić 
każdą próbę zniweczenia owo 
eów wywalczonego zwycię­
stwa nad hitleryzmem.

W zakończeniu Edward 
Ochab oświadczył: Naród 
nasz kroczący drogą socjaliz­
mu, pod przewodem PZPR, 
nie będzie szczędził sił, aby 
wnieść największy, godny sie 
bie wkład do pełnego zwycię 
stwa wielkiej i szlachetnej 
sprawy socjalizmu w Europie 
i na całym świecie.

W przeddzień wielkiej rocz­
nicy przyłączamy głos naszej 
partii, klasy robotniczej, 
wszystkich sił frontu je­
dności narodu, głos Polski Lu 
dowej do głosu tych setek mi 
lionów ludzi pracy, którzy z 
całego świata ślą dziś ludziom 
radzieckim, ich partii, jej Ko 
mitetowi Centralnemu najser 
deczniejsze życzenia i pozdro­
wienia.

Demonstracje w Anglii

Precz z „Polarisami"!
Policja brytyjska aresztowała 

w piątek blisko 40 osób spo­
śród uczestników demonstracji 
przeciwko budowie okrętów 
podwodnych o napędzie atomo 
wym, wyposażonych w pociski 
„Polaris”.

Demonstranci zatarasowali 
drogę wiodącą do stoczni w 
Barrow, gdzie odbyć się miało 
spuszczenie na wodę trzeciego 
okrętu podwodnego tego typu. 
Policja rozprawiła się szybko z 
demonstrantami, przewożąc are 
sztowanych do komisariatu. 
Na licznych transparentach, 
które nieśli demonstranci, umie 
szczono napisy „Precz z „Po­
larisami”, „Budujcie tankowce, 

| a nie „Polarisy”.

ców oddziałów ZRA o swej go 
towości nawiązania z nimi peł 
nej współpracy.

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram” pisze w poniedziałek ra­
no, iż w opinii rządu ZRA woj 
skowy zamach stanu w Sanie 
jest wewnętrzną sprawą Jeme 
nu. Rząd ZRA — podkreśla 
dziennik — z uwagą śledzi roz 
wój sytuacji w Jemenie. Wła­
dze egipskie zainteresowane są 
w pierwszym rzędzie zabe^pie 
czeniem rewolucji jemeńskiej, 
systemu republikańskiego i jed 
ności sił nacjonalistycznych.

PAP

Kiesinger 
za koncesjami 
wobec Francji?

; Dużą uwagę wzbudził wy­
wiad radiowy kanclerza NRF 
Kiesingera, w którym wyra­
ził pogląd, że dla przyszłości 
Paktu Atlantyckiego lepiej 
by było, gdyby pójść na pew­
ne ustępstwa wobec de Gaul 
le’a.

Kanclerz NRF powiedział, 
że idea prez. de Gaulle’a, by 
stworzyć „Europę Ojczyzn”, 
jest „koncepcją jak najbar­
dziej do przyjęcia dla zjedno 
czonej Europy”. Agencja Reu 
tera podkreśla, że było to naj 
dalej idące publiczne popar­
cie polityki de Gaulle’a ze 
strony kanclerza zachodnio- 
niemieckiego. Agencja ta wy­
raża przypuszczenie, że prze­
mówienie Kiesingera pomy­
ślane było jako próba złago 
dzenia napięcia, jakie powsta 
ło między krajami Wspólnego 
Rynku ze względu na opór 
Francji wobec przyjęcia Wiel 
kiej Brytanii do EWG. PAP

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
7 XI 1967 Nr 263 ( 7380)



PRZEŁOMOWE DNI 
PAŹDZIERNIKA 1917

„Cokolwiek byśmy myśleli o bolszewiżmie, pozostanie 
faktem niezaprzeczonym, że rewolucja rosyjska jest jednym 
z największych wydarzeń w dziejach ludzkości, a powstanie 
bolszewickie — zjawiskiem obchodzącym cały świat.” Słowa 
te napisał w styczniu 1919 roku amerykański pisarz i pu­
blicysta John Reed we wstępie do swej głośnej książki 
pt. „Dziesięć dni, które wstrząsnęły światem”.

Dzisiaj jest to prawda oczywista dla każdego...
Warto jednak przypomnieć, choćby skrótowo jak rozwi­

jały się — dzień po dniu — historyczne wydarzenia przed 
pięćdziesięciu laty.

Legendarny krążownik „Aurora” 
- dzisiaj mieści się tu muzeum. 

CAF

PROLOG
Zacznijmy od wypadków, 

poprzedzających wybuch Re-
wolucji Październikowej.
Trwała pierwsza wojna świa­
towa. Burżuazyjno-demokra- 
tyczna rewolucja lutowa 1917 
roku, która obaliła w Rosji 
samowładztwo carskie, nie 
przyniosła rozwiązania zasad­
niczych problemów: wojny i 
pokoju, ziemi dla chłopów, 
kwestii narodowej, ośmiogo­
dzinnego dnia pracy. Okres 
tzw. dwuwładztwa. sprawowa 
nego przez rady delegatów i 
Rząd Tymczasowy, zakończył 
się w lipcu 1917 r. Wprowa­
dzono wówczas karę śmierci 
na froncie; miejsce związane 
go z kadetami (oełna nazwa 
Konstytucyjni Demokraci — 
partia polit. głosząca program 
monarchii konstytucyjnej — 
dop. MF.) G. J. Lwowa, zajął 
jako premier Rządu Tymcza­
sowego A. F. Kiereński. Ro­
sło niezadowolenie mas żoł­
nierskich, robotników i chłop 
stwa. Wzrastała fala rewolu­
cji. We wrześniu doszło do 
puczu gen. Korniłowa, puczu 
zdławionego głównie dzięki 
aktywności bolszewików. Oni 
też wysunęli ponownie (po 
lipcowo-siernniowej przerwie) 
hasło: „cała władza w ręce 
rad”, które stało sie głównym 
punktem programu rewolucji.

23 października 1917 roku *)
KC bolszewików podjął
pierwszą uchwałę o dokona­
niu powstania zbrojnego, a w 
dwa dni później przv Komite­
cie Wykonawczym Radv Pio­
trogrodzkiej powołano Komi­
tet Wojskowo-Rewolucyjny, 
pełniący role sztabu wojsko­
wego, przygotowującego po- 
wstąńie. Całością przygoto­
wań kierował Lenin. Podobne 
komitety powstawały w in­
nych miastach Rosji i na fron 
cie; ich siłami zbrojnymi były 
Czerwona Gwardia oraz rewo 
lucyjne oddziały żołnierzy i 
marynarzy Większość bolsze­
wików popierała koncepcję 
Lenina, zmierzającą do jak 
najszybszego przewrotu. Już w 
październiku 1917 roku w liś 
,cie do KC. KM. KP oraz do 
bolszewików — członków rad 
„Pitra” i Moskwy, Lenin pi- 
sał:

„Zwycięstwo jest pewne i ist­
nieje dziewięć dziesiątych praw- 
dop.odohieństwą. że bez przelewu 
krwi. Czekać to zbrodnia wobec 
rewolucji.”

ni rozesłał rozkaz, aby żad­
nych wezwań ani odezw nie 
drukowano bez jego zgody.

WTOREK, 6 LISTOPADA 1917
W Piotrogrodzie od rana 

wrzenie. Na murach pojawił 
się plakat, podpisany przez 
Komitet Wojskowo-Rewolu- 
cyjny Piotrogrodzkiej Rady 
Delegatów Robotniczych i Żoł 
nierskich. Zawierał on ode­
zwę do mieszkańców Piotro­
grodu, nawołującą do spoko­
ju, porządku i opanowania i 
groził najsurowszymi konsek 
wencjami winnym wywołania 
rozruchów, grabieży, rozpraw 
nożowych lub strzelaniny. Ale 
zarazem, po raz pierwszy od 
dni lipcowych pojawiły się na 
ulicach kozackie patrole Rzą­
du Tymczasowego. W Piotro­
grodzie, Kronsztadzie i Fin­
landii zaczął obowiązywać 
stan oblężenia. W Smolnym 
odbywało się nieustanne po­
siedzenie rady piotrogrodz­
kiej. *

Kiereński wydał rozkaz za 
mknięcia centralnego organu 
bolszewików „Raboczij Put’” 
(Robotnicza Droga) i drukarni 
bolszewików „Raboczij Put’ ” 
gwardziści i rewolucyjni żoł­
nierze ogniem odparli atak na 
redakcję i drukarnię.

Jeszcze przed południem u- 
kazał się dziennik „Raboczij 
Put' ” z ogromną odezwą Korni 
tetu Wojskowo-Rewolucyjne 
go na pierwszej stronie:

„Wrogowie ludu przeszli ostat­
niej nocy do ataku. Korniłowcy 
ze sztabu usiłują pościągać z oko­
licy junkrów (podchorążych) i ba 
taliony ochotnicze (...) Kampania 
kontrrewolucyjnych spiskowców 
jest skierowana przeciwko ogól- 
no-rosyjskiemu zjazdowi rad w 
przeddzień jego otwarcia, prze­
ciwko Konstytuancie, przeciwko 
ludowi (...) Sprawa ludu spoczy­
wa w silnych rękach. Spiskowcy 
zostaną zmiażdżeni.”

Ku Smolnemu ściągały ze­
wsząd rewolucyjne oddziały 
wojskowe i oddziały Czerwo­
nej Gwardii, złożone z robot­
ników. Bolszewicy kierowali

je w stronę Pałacu Zimowego, 
by otoczyć siedzibę rządu 
Kiereńskiego. Do Smolnego 
przybył Lenin, uprzednio po­
zostający w konspiracji i oso 
biście objął kierownictwo 
akcji. Wieczorem rozpoczęło 
się powstanie zbrojne.

ŚRODA, 7 LISTOPADA

Gazeta „Raboczij Put" ” w 
ogromnym nagłówku donio­
sła:

„Cała władza radom robotni­
ków, żołnierzy i chłopów. Poko­
ju! Chleba! Ziemi!”.

Artykuł wstępny:
„Albo — albo. Albo władza prze 

chodzi w ręce bandy burżuazyj- 
no-obszarnigzej, co oznacza krwa 
wą, ogólno-rosyjską ekspedycje 
karną, która zaleje cały kraj 
krwią żołnierzy i marynarzy, chło 
pów i robotników. Oznacza to 
również trwanie wojny, nie­
uchronną śmierć i głód. Albo też 
władza przejdzie w ręce rewolu­
cyjnych robotników, żołnierzy i 
chłopów, co oznacza kompletne 
zlikwidowanie niewoli, natych­
miastowe okiełznanie kapitalis­
tów, niezwłoczne zaofiarowanie 
sprawiedliwych propozycji poko­
jowych...”

Tymczasem londyński „Ti-
mes” pisał:

„Lekarstwo na 
kule!”

Aresztowania, 
wania, potyczki

bolszewizm to

kontrareszto 
między pa-

trolami żołnierskimi i junkra 
mi; junkrami i Czerwoną 
Gwardią...

Wieczorem na sygnał — 
strzał z krążownika „Auro­
ra”, ruszył szturm na Pałac 
Zimowy. Zebrani tam mini- 
strowię zostali aresztowani.

Jeszcze tego samego wie­
czoru na ulicach Piotrogrodu 
ukazała się odezwa Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego pió 
ra Lenina. Skierowana do oby 
wateli Ftosji, doniosła o oba­
leniu Rządu Tymczasowego, 
przejęciu władzy przez organ

Pięćdziesiąt lat. Okres 
historyczny z niedługi 
a jak gruntownie się 

zmienił w tym czasie świat. 
Jak zmieniły się stosunki 
społeczne i położenie poli­
tyczne wielu dziesiątków 
narodów. Jak ogromnie się 
zmieniła Polska od chwili, 
gdy salwy „Aurory” ob­
wieściły narodziny nowej 
epoki, a nam zwiastowały 
niepodległość po wiekewej 
niewoli.

Nie dane nam jednak by 
ło już wtedy skorzystać z 
historycznej okazji i wraz 
z niepodległością narodową 
urzeczywistnić wolność spo 
łeczną, spełnić testament 
najlepszych synów Polski: 
Frycz-Modrzewskich, Koł­
łątajów, Kościuszków, Le­
lewelów, Trauguttów, Wa­
ryńskich.... Ogarniętemu 
patriotycznym uniesieniem 
narodowi ówczesną reak­
cja podsunęła przebrzmia­
łe i zbankrutowane kon­
cepcje polityki z przedroz­
biorowej historii kraju — 
koncepcję „od morza do mo 
rza”, misji dziejowej na 

wschodzie, 
przedmurza.

Wykorzystu­
jąc wrogie do 
zaborców uczu 
cia Polaków, 
burżuazja sta­
rała się zdro­
wy nurt patrio 
tyczny ująć w 
kanał zajadłe­
go nacjonaliz­
mu. Odwraca­
no uwagę spo­
łeczeństwa od 

rzeczywistej 
groźby — mimo, że sygna­
lizowanej trzema powsta­
niami śląskimi — groźby 
narastającej powoli lecz nie 
ustannie od strony zachod­
nich granic Polski.

Mijały lata. Natchniona 
myślą i czynem Wielkiego 
Lenina Rewolucja Radziec­
ka zwycięsko wyszła ze 
zbrojnych zmagań z rodzi­
mą reakcją i obcą inter­
wencją, przemogła powo­
jenne rozprzężenie. Nastał 
czas realizacji haseł Rewo­
lucji, czas postępu cywili­
zacyjnego, rozszerzania ’ i 
umacniania praw i zdoby­
czy socjalnych ludzi pracy 
tego olbrzymiego kraju.

Lata mijały i w Polsce. 
Lata zacierania się różnic 
dzielnicowych, lata usiło­
wań — jakże mało owoc­
nych — rozbudowy gospo­
darki, upowszechnienia o- 
światy, rozwoju nauki, kul 
tury. Ale były to także la­
ta kryzysów, społecznej nie 
sprawiedliwości dławienia 
ruchów ' lewicowych, uci­
sku mniejszości narodo­
wych, nędzy wsi, bezrobo­
cia w miastach. Lata ope- 
retkowo-mocarstwowej po­

lityki zagranicznej, przerzu 
cania się od jednego do 
drugiego sojusznika znad 
Kanału La Manche, napię­
tych stosunków z sąsiada­
mi z północy i południa, a 
zwłaszcza ze wschodu. Wią 
zania się aliansami jako o- 
gniwo „kordonu sanitarne­
go” wokół państwa zrodzo 
nego w Październikowej 
Rewolucji, pierwszego w 
świecie państwa robotni­
ków i chłopów.

Było to państwo, w któ­
rym idee Marksa i Lenina 
pierwszy raz zdawały prak 
tyczny egzamin i, mimo 
wielkich trudności, niedo­
statków i pomyłek generał 
nie się potwierdziły szyb­
kim rozwojem gospodarki i 
kultury. Państwo, którego 
nowe formy ustrojowe i u- 
kład stosunków społecz­
nych budziły w świecie co­
raz żywsze zainteresowa­
nie — nadzieję i rewolucyj 
nego ducha w masach pra­
cujących, niepokój i obawę 
klas posiadających, które 
w represjach i „sanitar­
nych kordonach” widziały

Z NIEJ
NOWA

POLSKA
skuteczny sposób oddale­
nia tego, co nieuniknione — 
społecznej rewolucji. Tak 
się i w Polsce objawiał 
strach klas rządzących 
przed „czerwoną infekcją”. 

v A potem zaczął się flirt 
z niemieckim faszyzmem i 
potrząsanie szabeiką, gdy 
nadciągał tego flirtu kata­
strofalny finał. Aż nadszedł 
tragiczny dla narodu wrze 
sień i piekło okupacji.

Na wszystkich frontach 
świata, w krajowym po­
dziemiu i partyzantce — 
walczyli Polacy o wolność 
Ojczyzny. Wolność ta przy­
szła ze wschodu. Przynio­
sła ją Czerwona Armia i u- 
tworzone w Kraju Rad na­
sze Wojsko Polskie. Radziec 
kie i polskie sztandary 
zwycięstwa zatknięto w zdo 
bytym Berlinie.

Powstała nowa Polska, w 
nowvch, sprawiedliwych 
granicach, naród owo jedno 
Bta, społecznie i politycz­
nie ukształtowana na zasa­
dach. które przyświecały 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Powstała Pol 
ska ludzi pracy miast i wsi, 
Polska Ludowa.

Wieczorem o 22.45 rozpo­
czął w Smolnym obrady II O-
gólnorosyjski 

CZWARTEK, 
Nad ranem

Zjazd Rad.
8 LISTOPADA
Zjazd uchwalił

Piotrogrodzkiej Rady Delega- wezwanie do robotników, żoł- 
tów Robotniczych i Żołnier-
skich — Komitetu Wojskowo- 
Rewolucyjnego.

Tego samego dnia wybuchło 
zbrojne powstanie również w 
Moskwie. Potem rozprzestrze­
niać się ono zacznie po całej 
Rosji.

nierzy i chłopów całej Rosji, 
w którym zapowiedział zapro­
ponowanie przez władzę ra­
dziecką niezwłocznego pokoju 
wszystkim narodom, oddanie 
ziemi obszarniczej komitetom 
chłopskim, demokratyzację ar­
mii, kontrolę robotniczą nad

30 października 
wszystkich pułków 
grodzkich uchwalili 
cję:

delegaci 
piotro- 
rezolu-

.Garnizon piotrogrodzki nie
uznnie odtąd Rządu Tytnczasowr- 
go. N?S7vm rządem jest rada pio- 
trogrodzka”.

3 listopada odbył sie w Smól 
nym ogromny wiec żołnierski. 
Z rezolucji:

„...Garnizon Piotrogrodu i jego 
okolic obiecuje Komitetowi Woj- 
skowo-Rewolucyinemu pełne po­
parcie we wszvstkich jego poczy 
naniach. zmierzających do moc­
niejszego zwiazania frontu z ty­
łami w interesie rewolucji.”

Mając poczucie swej siły. 
Komitet Wojskowo-Rewolucyi 
ny zażądał, by sztab piotro- 
grodzki poddał sie jego roz­
kazom. Do wszystkich drukar

•) wszystkie daty są tu podane 
wg obecnie obowiązującego kalen 

darza. Manifestacja 1-Majowa w Piotro grodzie w 1917 r. CAF

produkcją, zwołanie Konstytu 
anty, prawo do samookreśle- 
nia itp.

„Zjazd wzywa żołnierzy w oko­
pach do czujności i wytrwałości 
(...) Wyraża przekonanie, że ar­
mia rewolucyjna potrafi obronić 
rewolucję przed wszelkimi zakusa 
mi imperializmu aż do chwili, kie 
dy nowy rząd osiągnie zawarcie 
demokratycznego pokoju, który 
zaproponuje bezpośrednio wszyst­
kim narodom”.

Po piątej rano z trybuny 
zjazdu, słaniający się Ze zmę­
czenia Krylenko (członek pier­
wszego rządu radzieckiego od 
listopada 1917 do marca 1918 
nacz. dowódca armii rosyj­
skiej) — odczytał telegram, w 
którym XII armia wita zjazd i 
donosi o utworzeniu Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego, któ 
ry przejął dowództwo na fron­
cie północnym. Dowódca uznał 
komitet, a komisarz Rządu
Tymczasowego przy armii 
dał się do dymisji. Ludzie 
dali sobie w ramiona.

Lecz po ihieście krążyły

po- 
pa-

po-
głoski, że Kiereński prowadzi 
z frontu wielką armię przeciw 
ko stolicy. „Wola Naroda” po­
dała jego „prikaz”, wydany w 
Pskowie:

„Rozruchy spowodowane przez 
bezmyślność bolszewików spycha­
ją kraj na brzeg przepaści (...) za 
wszelką cenę należy podtrzymać 
bojowy nastrój (...) Należy też 
dbać, aby całkowite zaufanie wza 
jemne oficerów i żołnierzy nie zo­
stało w najmniejszym stopniu za­
chwiane”.

Zaufanie to nie tylko się 
chwiało, ale wręcz rozpadało.

W nocy II Zjazd Rad uchwa 
lił dekret o pokoju, w którym 
zaproponował krajom biorą- 
cym udział w wojnie natych­
miastowe zawieszenie broni, 
co najmniej na 3 miesiące, w 
celu rozpoczęcia pertraktacji 
pokojowych. Wzywał on robot

I znów mijały lata po­
wojennej odbudowy i kon­
solidacji, lecz jakże inne od 
lat tamtej niepodległości. 
Pod przewodem marksistów 
skiej partii, Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej, w nowych warunkach 
ustrojowych, naród polski 
przejawił olbrzymie zasoby 
energii i poświęcenia. Kraj 
zmienił się nie do poznania. 
Rozwój gospodarczy, cywi­
lizacyjny, kulturalny — mie 
rzony już nie porównania 
mi z tym, co było przed 
wojną, lecz pozycją Polski 
w • świecie dzisiejszym — 
jest tak duży, że nieraz nas 
samych zdumiewa. W dzie 
le tym wielkie znaczenie 
miała i ma pomoc radziec­
ka — w żywności, surow­
cach, maszynach, dokumen 
tacji technicznej, specjali­
stach. Zawarty zaraz po 
wojnie układ polsko - ra­
dziecki, niedawno przedłu­
żony na następne dwadzieś 
cia lat, to fundament tej 
współpracy, podstawowy 
element rozwoju naszego 
kraju. Nie tylko rozwoju, 

ale i bezpie­
czeństwa.

Związany z 
tym układem 
sojusz wojsko­
wy ze Związ­
kiem Radziec­
kim, a także 
wielostronny 

sojusz państw 
socjalistycz­

nych Układu 
Warszawskie 

go —to nieza­
wodna rękoj­
mia nienaru­

szalności naszych granic, 
Rewolucja Październiko­

wa, której 50-lecie tak uro 
czyście obchodzą narody 
Związku Radzieckiego, obóz 
socjalistyczny i siły postę­
pu na całym świecie — u- 
możliwiła i nam wejście na 
drogę rozwoju kraju i na­
rodu w niepodległym bycie, 
na drogę socjalizmu. Jej 
zasady, przyjęte u nas, jej 
doświadczenia, przeszcze­
pione na nasz grunt, dosto­
sowane do naszych warun 
ków, umożliwiają nam, 
zjednoczonym pod przewód 
nictwem partii we Fron­
cie Jedności Narodu, budo 
wanie Polski kwitną'cej i 
szczęśliwej, niepodległej i 
wolnej, bezpiecznej i poko 
jowej.

Śląc radzieckim przyja­
ciołom najlepsze życzenią 
z okazji Jubileuszowego 
Święta, zapewniamy ich, że 
i naszym dążeniem jest, a- 
by idee, które wiodły Wiel 
ką Rewolucję Pażdzierniko 
wą objęły świat, niosąc mu 
sprawiedliwość, postęp i 
pokój.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

ników Anglii, Francji i Nie­
miec, by pomogli „pomyślnie 
doprowadzić do końca sprawę 
pokoju, a zarazem sprawę wy 
zwolenia pracujących i wyzys­
kiwanych mas ludności z 
wszelkiej niewoli i wszelkiego 
wyzysku”. Tej samej nocy 
zjazd uchwalił dekret o ziemi 
oraz wyłonił pierwszy rząd ra­
dziecki — Radę Komisarzy Lu 
dowych z Leninem jako prze­
wodniczącym.

Zjazd zakończył obrady. De­
legaci rozjechali w swoje 
strony, by ponieść tam hasła 
rewolucji.

PIĄTEK, 9 LISTOPADA

Kiereński z Gatczyny (30 
km na południowy zachód od 
Piotrogrodu), wysłał depeszę 
do dowódcy frontu północne­
go, że lyojska „wierne rządo­
wi” (Kiereńskiego) zajęły tę 
miejscowość bez przelewu 
krwi. Nakazał, żeby wszystkie 
wyznaczone do interwencji 
transporty posuwały się szyb­
ko naprzód. Na froncie rewolu 
cyjnym zaczęło się zamiesza­
nie. Garnizony leżące na połud 
nie od Piotrogrodu porozpada- 
ły się na dwie lub trzy frak­
cje. Komitet Wojskowo-Rewo­
lucyjny mianował dowódcą o- 
brony Piotrogrodu ppłk. Mu­
ra wjowa.

Już jednak od 30 godzin boi 
szewicy byli odcięci od prowin 
cji i świata. Kolejarze i tele­
grafiści nie chcieli nadawać 
ich depesz, urzędnicy poczto^ 
wi nie przyjmowali od nich

Dokończenie na str. 4
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poczty. Tylko radiostacja w 
Carskim Siole nadawała co pół 
godziny biuletyny i odezwy 
Smolnego. Fala rewolucyjna 
zaczęła zalewać kraj. Rada hel 
singforska poparła bolszewi­
ków. Kijów, Kazań, Krasno­
jarsk, Moskwa... Wszędzie dzia 
ło się to samo.

Zaczynała się bezlitosna wal 
ka klasowa. W Piotrogrodzie 
strajkowali dawni urzędnicy 
wszystkich 16 ministerstw. O 
piątej nad ranem czerwono- 
gwardziści skonfiskowali tysią 
ce egzemplarzy odezwy-protes 
tu Dumy Miejskiej i zamknęli 
jej oficjalny organ „Wiestnik 
Gorodskowo Samouprawleni- 
ja”. Wszystkie burżuazyjne ga 
zety wyrwano spod pras. Bur- 

£

Zdjęcie archiwalne: barykady na jednym z placów Piotrogro­
du, październik 1917 r. caf — tass

żuazyjna Duma, mimo usil­
nych starań, nie mogła wpły­
nąć na bieg wydarzeń.

SOBOTA, 10 LISTOPADA
W „Pitrze” — spokój. Ale aż 

huczy od plotek na temat Kie 
reńskiego. Jego samoloty zrzu 
cały ulotki. 600 urzędników Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych złożyło podania o zwol­
nienie. Cały aparat rządowy 
przestał funkcjonować, banki 
też. Oni są po stronie Kiereń- 
skiego.

W salach Smolnego rozlepio 
no komunikat ppłk. Murawjo- 
wa, dementujący pogłoski, ja­
koby oddziały rewolucyjne Pio 
trogrodu złożyły dobrowolnie 
broń i przeszły na stronę daw 
nego rządu. Komunikat głosi, 
że opuściły one Gatczynę, by 
uniknąć rozlewu bratniej krwi, 
ale „gdyby nawet Kiereński ze 
swymi towarzyszami broni 
spróbowali zwiększyć dziesię­
ciokrotnie swe siły, jeszcze nie 
byłoby powodów do niepoko­
ju”.

NIEDZIELA, 11 LISTOPADA
Kiereński na białym koniu 

wjechał na czele kozaków do 
Carskiego Sioła, skąd już wi­
dać dzwonnice i kopuły Piotro 
grodu. O siódmej rano posłał 
drugiemu carsko-sielskiemu 
pułkowi strzelców rozkaz zło­
żenia broni. Żołnierze odmówi 
li twierdząc, że pozostaną neu­
tralni, ale nie pozwolą się roz 
broić. Kiereński dał im 10 mi­
nut do namysłu, a w parę mi­
nut później artyleria kozacka 
otworzyła ogień na koszary. 
Od tej chwili nie było w Car­
skim Siole już ani jednego neu 
tralnego żołnierza...

W Piotrogrodzie kontrrewolu 
cja wybuchła z całą siłą. O 
świcie silne oddziały junkrów 
zajęły hotel wojskowy i gmach 
telegrafu, skąd po krwawej 
walce zostały wyparte. Centra 
la telefoniczna znajdowała się 
jednak w rękach kontrrewo­
lucjonistów. Wszystkie połączę 
nia Smolnego zostały przerwa 
ne, natomiast Duma Miejska i 
„komitet ocalenia” miały stały 
kontakt ze szkołami junkrów 
oraz Kiereńskim, znajdującym 
się w Carskim Siole. Kiedy 
junkrzy z Władymirskiej Szko 
ły zastrzelili dwóch radziec­
kich delegatów z białą flagą, 
rozgorzała walka, zakończona 
zdobyciem uczelni. Wieczorem 
szturm marynarzy odbił z rąk 
junkrów centralę telefoniczną.
PONIEDZIAŁEK, 12 LISTOPADA

Oczy całej Rosji skierowane 
były na równinę u bram Pio- 

trogrodu, gdzie naprzeciw sie­
bie miały stanąć dwie wrogie 
siły. Smolny był prawie pusty. 
Duma Miejska zaś zatłoczona 
i hałaśliwa. Strajk w minister­
stwach i bankach trwał. Para­
liżowało to normalną działal­
ność rządu radzieckiego.

WTOREK, 13 LISTOPADA
Z Pułkowa przychodzi mel­

dunek, sporządzony o godzinie 
2 minut 10:

„Noc z 12 na 13 listopada przej­
dzie do historii (...) Kiereński co­
fa się, my atakujemy. Żołnierze, 
marynarze i robotnicy Piotrogrodu 
pokazali, że potrafią i chcą z bro­
nią w ręku ujnocnić wolę i wła­
dzę demokracji (...) Odprawa, da­
ną Kiereńskiemu, jest równocześ­
nie odprawą daną obszarnikom, 
burżuazji, kornilowcom i utwier­
dzeniem prawa ludu do spokojne­
go, pokojowego życia, ziemi, Chle­
ba i władzy”.

Podpułkownik Murawjow — 
dowódca wojsk działających 
przeciwko kontrrewolucyjnym 
oddziałom Kiereńskiego — w 
rozkazie nr 1 donosi o pełnym 
zwycięstwie oddziałów pułków 
skich nad siłami kontrrewolu­
cyjnymi, „które opuściły swo­
je pozycje wycofując się pod 
osłoną Carskiego Sioła do Pa­
włowska II i Gatczyny”.

Teraz Kiereński chce zawie­
szenia broni. Ale bolszewicy 
wolą zmusić go do poddania 
się.

ŚRODA, 14 LISTOPADA

Kiereński uciekł. Samotny, 
opuszczony, w przebraniu ma­
rynarza, tracąc w ten sposób 
resztki popularności, którą 
jeszcze w Rosji posiadał. 
Wieść o jego klęsce dotarła do 
najdalszych zakątków Rosji. 
Zwycięstwo proletariatu zata­
czało coraz szersze kręgi. Na 
nic już się zdało wyzywające 
zachowanie się członków Du­
my Miejskiej Piotrogrodu, u- 
ważających się za „jedyne pra 
wowite źródło władzy”; na nic 
dalsze strajki pracowników 
ministerstw i banków. Mimo 
wszystkich niebezpieczeństw, 
grożących rewolucji socjali­
stycznej z zewnątrz i od wew­
nątrz, odniosła ona pierwsze 
wielkie zwycięstwo.

Opracował:
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Rekordową frekwencją słuchaczy cie­
szył się wieczór inaugurujący V Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypków. 

Magnesem, który przyciągnął tłumy był wy­
stęp Konstantego A. Kulki, opromienionego 
sławą laureata niedawnej I nagrody w Mo­
nachium. Ten młody, 20-letni skrzypek jest 
jeszcze studentem roku dyplomowego PWSM 
(Gdańsk), w klasie prof. S. Hermana. Ale 
Kulka ma już na swoim koncie artystycznym 
szereg wojaży i sukcesów zagranicznych. 
Spotyka się z nadzwyczajnym aplauzem, 
wszędzie nazywany wręcz fenomenem. Pre­
zentuje talent wirtuoza, dla którego zda się 
nie istnieją żadne trudności techniczne. Za­
grał u nas „Koncert D-dur" Paganiniego, 
utwór najeżony trudnościami, a więc karko­
łomnymi biegnikami, brawurowymi pochoda­
mi tercji i sekst, podwójnymi flażoletami itd. 
W sumie odpowiedzialny sprawdzian możli­
wości solisty. Kulka znakomicie wywiązał się 
z zadania, olśniewając audytorium błyskotli­
wością i nieomylną precyzją gry - typu rze­
czowego, nie bardzo emocjonalnego (współ­
czesny „dystans"). Można snuć tylko horo­
skopy, jak nasz solista rozwinie się za lat 
kilka i jak wówczas będzie interpretował, 
kiedy dojdzie do głosu... przeżycie.

Drugą pozycję uroczystej inauguracji Kon­

Zapotrzebowanie 
na wysoko 

wydajne obrabiarki
Produkcja łożysk tocznych 

w pełnym komplecie asortymento­
wym uznawana za wyjątkowo 
trudną do opanowania — jest w 
krajach RWPG silnie rozwinięta i 
niemal w całości pokrywa różno­
rodne potrzeby tych krajów. Szyb­
ki rozwój produkcji łożysk spowo­
dował niemniej szybki wzrost za­
potrzebowania na wysoko wydaj­
ne obrabiarki o dużej dokładności 
obróbki. W wytwarzaniu tych ma­
szyn nastąpił już, po kilku latach 
stopniowego synchronizowania wza 
jemnych potrzeb i dostaw — nie­
mal całkowity (w 94 procent.) po­
dział pracy między krajami RWPG.

Do roku 1970 produkcja określo­
na porozumieniami o specjalizacji 
obejmie około 230 typów obrabia­
rek w łącznej liczbie 12.000 sztuk. 
Jest to więc jedna z dziedzin pro­
dukcji o najwyższych wskaźnikach 
specjalizacji w ramach RWPG.

W umowach specjalizacyjnych 
przewidziano uruchomienie w naj­
bliższych latach 40 nowych typów 
maszyn do wytwarzania łożysk 
tocznych. (AR-WEZ)

Z wyjątkiem niemowląt in­
teresują się nią wszyscy. 
Na jej temat można z wie 

loma obywatelami PRL dysku 
tować godzinami. Każdy ma tu 
coś do powiedzenia i każdy 
prezentuje inną opinię na te­
mat „polskiego konia mecha­
nicznego”. A co ta rodzima mo 
toryzacja reprezentuje — po­
staramy się odpowiedzieć na 
podstawie materiałów zebra­
nych na II Rajdzie Prasowym. 
Zorganizowało go w Bieszcza­
dach Zjednoczenie Przemysłu 
Motoryzacyjnego. Przedstawi­
ciele 30 redakcji (w tym rów­
nież „Głosu”) mieli okazję za­
poznać się z aktualnym sta­
nem naszego przemysłu moto­
ryzacyjnego oraz jego planami 
na przyszłość.

Na miejscu rajdu w Mycz­
kowcach, zgromadzono kilka­
naście pojazdów cztero- i dwu 
Kołowych. Dziennikarze mieli 
możność szczegółowo poznać 
ich zalety i wady. Na koronie 
małej zapory w Myczkowcach, 
gdzie urządzono wystawę na­
szego sprzętu motoryzacyjnego, 
stał pojazd obok pojazdu. No­
gi bolały od chodzenia, a cią­
gle prezentowano jakiś nowy, 
ciekawy produkt polskich fa­
bryk samochodów, autobusów 
i motocykli.

Mamy więc motoryzację. Czy 
jest ona jednak taka — jak- 
byśmy sobie tego życzyli? Nim 
odpowiemy na to pytanie, cof­
nijmy się o lat kilkadziesiąt. 
Gdy po przeszło 100-letniej nie 
woli Polska odzyskała niepod­
ległość, dysponowaliśmy wie­
loma setkami tysięcy koni, ale, 
niestety, nie mechanicznych. 
Samochodów — w porównaniu 
z krajami bardziej rozwinięty 
mi — mieliśmy śmiesznie ma­
ło. W 20-leciu międzywojen­
nym czynione były próby roz­
winięcia polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego, lecz ze skut­
kiem raczej mizernym. Poja­
wił się co prawda na naszych 
drogach „Polski Fiat”, ale w 
znikomej ilości. Najdobitniej o 
słabości naszej motoryzacji te 
go okresu mogliśmy przekonać 
się we wrześniu 1939 r., kiedy 
to zasadniczymi środkami tran 
sportowymi naszego wojska by 
ły konie i... własne nogi; w na 
szej armii istniała w okresie

Inauguracja Konkursu
kursu stanowiły A. Malawskiego „Wierchy”. 
Utwór jest rodzajem wokalno-instrumental­

nej suity baletowej, napisanej do tekstu po­
ety J. Mazura, stylizującego gwarę. Muzyka 
„Wierchów” wywodzi się z folkloru Podha­
la: ozdobiona melizmatami melodyka (opar­
ta o gamę góralską), „siekane” rytmy parzy­
ste, zatarta różnica między dur i moll. Ta­
trzańska ludowość pociągała od dawna na­
szych kompozytorów m. in. Żeleńskiego, Pa­
derewskiego, F. Nowowiejskiego (balet 
„Król Wichrów"). Jeszcze w bliższych cza­
sach sięgnęli po to oryginalne tworzywo: 
Szymanowski i właśnie Malawski, który dał 
swoją odrębną wizję Podhala. Jednak słu­
chacz przekonuje się do „Wierchów” nie od 
razu, nie od pierwszego fragmentu. Wstępne 
części suity wydają się jakoś zbyt przełado­
wane linearną polifonią i zbyt intelektualnie 
potraktowaną polirytmią. Barwność nowo­
czesnej instrumentacji oraz nieskrępowana 
fantazja kompozytorska uwidaczniają się 
najbardziej w żywiołowych partiach końco­
wych, pulsujących energią rytmu i jaskrawą 
intensywnością narracji. Śpiewał ogromny, 
połączony zespół chóru mieszanego PWSM, 
PSSM, Politechniki i PTM im. Wieniawskie­
go oraz znani soliści operowi: L. Skowron, 
M. Kouba, A. Fechner. Rzetelne przygoto­

Setna rocznica urodzin l^ielkle} U-ezonej,
Dzisiaj mija setna roczni­

ca urodzin Marii Skłodow­
skiej-Curie. Przyszła na 
świat w Warszawie, 7 listo­
pada 1867 r., w rodzinie na­
uczyciela fizyki. Dwukrotna 
laureatka Nagrody Nobla 
(jako jedyna kobieta na 
świecie), wielokrotny doktor 
honoris causa szeregu uni­
wersytetów, czczona już za 
życia nie tylko za swoje 
pomnikowe odkrycia w dzie 
dżinie promieniotwórczości 
lecz także za swoją wzoro­
wą postawę uczonego i czło­
wieka — jest Maria Skło- 
dowska-Curie dla Polaków 
także wzorem patriotyzmu. 
Choć całe swoje dojrzałe ży 
cie spędziła na obczyźnie 
(głównie w Paryżu) nigdy 
nie zapomniała o Polsce, 
zawsze starała się dla niej 
zrobić wszystko, co było w 
jej mocy.

Setna rocznica jej urodzin 
odbiła się szerokim echem 
na całym świecie. Niedawno 
odbyły się w Warszawie cen 
tralne uroczystości z tej oka 
zji, z udziałem kilkunastu 
laureatów Nobla. Prasa ca­
łego świata, w tym zwłasz- 

Motoryzacja na zakręcie (1)

Dobra czy zła?
kampanii wrześniowej tylko 
jedna brygada zmotoryzowana.

W 1945 r. zaczynaliśmy nie­
mal od zera. Wyniszczony kraj 
dźwigał się powoli z ruin, bra­
kowało maszyn i urządzeń, ale 
juz w 1948 r. rozpoczęła pracę 
Fabryka Samochodów Ciężaro 
wych w Starachowicach. Pod­
jęła ona trud wytwarzania w 
kłopotliwych warunkach samo 
chodu ciężarowego całkowicie 
polskiej produkcji. Był to 
„Star-20” o nośności 3,5 tony. 
Od tej pory fabryka nieprzer­
wanie i systematycznie udo­
skonala ten typ samochodu i 
uruchamia w następnych la­
tach produkcję wozów „Star” 
21, 25, 27. W trzy lata później 
rozpoczęła działalność Fabry­
ka Samochodów Osobowych 
na Żeraniu. Na podstawie li­
cencji radzieckiej uruchomio­
no wówczas produkcję samo­
chodu osobowego „Warszawa”. 
Wiele można by dyskutować 
na temat tego pojazdu. Uczci­
wie trzeba jednak stwierdzić, 
że zdał on egzamin na naszych 
drogach, które w latach 50 nie 
wyglądały przecież najlepiej.

A czym dysponujemy obec­
nie? Zjednoczenie Przemysłu 
Motoryzacyjnego grupuje 26 
przedsiębiorstw i zakładów 
produkcyjnych, zatrudniają­
cych łącznie ponad 65 000 lu­
dzi. Roczna globalna produk­
cja wyniosła w 1966 r. ponad 
60 000 samochodów różnych ty 
pów i rodzajów oraz około 
200 000 motocykli i motorowe­
rów. Polski przemysł motory­
zacyjny dysponuje własną tło­
cznią, kuźnią, biurem konstruk 
cyjno-badawczym oraz wielo­
ma zakładami specjalistyczny­
mi, które w ramach kooperacji 
wytwarzają tysiące zespołów i 
części.

Nowoczesna organizacja tran 
sportu wymaga pojazdów o 
nadwoziach przystosowanych

Ostatnie zdjęcie Marii Sklodowskiej-Curie wykonane tuż przed 
śmierciq.

cza polska (m. in. „Głos 
Wielkopolski” kilkakrotnie) 
przypomniała w związku z 

do przewozu określonych to­
warów. Dlatego też nasz prze­
mysł rozwija produkcję samo­
chodów i nadwozi o specjal­
nym przystosowaniu i przezna 
czeniu. Aktualnie produkuje­
my ponad 30 rożnych typów i 
odmian pojazdów. Najliczniej­
sza jest rodzina „Starów”.

W ciągu prawie 20 lat dzia­
łalności przemysłu motoryza­
cyjnego, najwięcej krytycz­
nych uwag padało zawsze pod 
adresem jakości jego wyro­
bów. Trudno tu omawiać za­
sadnicze przyczyny tego stanu 
rzeczy; były one złożone i róż­
norodne. Obecnie poprawa jest 
wyraźna choć nadal jeszcze 
zbyt wiele w nowych pojaz­
dach, zwłaszcza przeznaczo­
nych na rynek krajowy, „nie- 
dokręconych śrubek”.

Nieźle rozwija się eksport 
motoryzacyjny. W 1965 r. jego 
wartość wynosiła 110 min zł 
dewizowych, w 1966 r. już 140. 
Plan na rok bieżący przewidu­
je 175 min zł (będzie na pew­
no więcej), a na rok przyszły 
— 258 milionów. Okazało się, 
że wykpiwana przez rodzi­
mych speców „Warszawa” zy­
skała ogromną popularność w 
krajach Azji, Afryki i Amery­
ki. W ciężkich warunkach te­
renowych samochód ten zdaje 
egzamin. Dużą jego zaletą jest 
blacha — dwa razy grubsza 
niż w innych samochodach eu­
ropejskich. Wpływa do dodat­
nio na bezpieczeństwo pasaże­
rów podczas ewentualnego zde 
rżenia. Samochody „Żuk”, „Lu 
blin” i „Nysa” przeszły bardzo 
ciężki egzamin w Instytucie 
Samochodowym ZSRR. Być 
może w jego wyniku więcej 
tych właśnie wozów znajdzie 
się na szosach naszego wscho­
dniego sąsiada. Dostarczać rów 
nież będziemy samochody 
„Żuk” (w różnych odmianach) 
do CSRS.

wanie chórów, bogactwo brzmienia orkiestry 
filharmonicznej i temperament dyrygenta Z. 
Szostaka złożyły się na całość produkcji ar­
tystycznej o poważnych walorach.

Imprezą towarzyszącą Konkursowi był kon­
cert kameralny, który Czerwoną Salę Pałacu 
Działyńskich zapełnił także do ostatniego 
miejsca. „Sonaty” G. Bacewicz i T. Szeligow- 
skiego oraz „Miniatury" K. Pendereckiego 
grali wybitni muzycy poznańscy: J. Kaliszew­
ska, B. Miodyńska, F. Langner i M. Żmijew­
ski. Ujmujące w swej szczerości „Pieśni dzie­
cięce" W. Lutosławskiego odtworzyła A. To­
maszewska. Niemałe zainteresowanie obu­
dziły utwory llhana Usmanbasa, tureckiego 
laureata I nagrody III Konkursu Kompozytor­
skiego im. Wieniawskiego (1966 r.). Odtwo­

rzone na wstępie „Poematy na sopran i 
fortepian” są ciekawe kolorystycznie, utrzy­
mane bardzo w francuskim klimacie. Subtel­
nie interpretowali: Tomdszewska i Żmijew­
ski. Natomiast „Triangle bleu" okazał się 
anemiczny w inwencji (realizował M. Koczo­
rowski /— obój). Więcej udziwnionej ekspre­
syjności miała „Muzyka II” w wykonaniu R. 
i K. Sucheckich (wiolonczela i fortepian), fi­
nałowy „Skok w przepaść” na skrzypce (W. 
Wierzbicka) i mały zespół kameralny (któ­
rym dyrygował sprawnie A. Szeligowski) jest 
utworem warsztatowo poprawnym, choć przy­
długim i monotonnym.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

tym Jej postać, która stano­
wi wzór także dla naszego 
pokolenia, (ms)

Rewelacją na skalę świato­
wą okazał się „Star 660”. W 
czasie pobytu w Myczkowcach 
dziennikarze osobiście objeż­
dżali ten wóz po dnie Sanu. 
Nie było przeszkód, które by 
zatrzymały ten dobry, tereno­
wy samochód. Szerokim echem 
odbiła się na świecie podróż 
ekspedycji polsko-węgierskiej, 
która na tym właśnie „Starze” 
przejechała przez Afrykę. Oto 
opinia jego kierowcy, mgr. Do 
biesława Walknowskiego:

„Polish-Hungarian Africa 
Expedition, eksploatując samo 
chód marki „Star 660 MI”, 
przebył trasę Europa — Afry­
ka — Europa. Pojazd przeje­
chał w sumie 18 033 km. Tra­
sa prowadziła przez CSRS, Wę 
gry, Jugosławię, Włochy, Tu­
nis, Libię, Czad, Centralną Re­
publikę Afryki, Kamerun. Naj 
cięższy odcinek prowadził od 
Trypolisu (Libia) do Fortu La 
my (Czad). Wtedy przejechaliś 
my ponad 5 000 km przez Sa­
harę. Obciążenie pojazdu wy­
nosiło 4—5 ton, średnia szyb­
kość 31 km na godzinę. Czas 
pracy silnika na całej trasie 
wynosił prawie 600 godzin. 
„Star 660 MI” pracował w bar 
dzo trudnych warunkach, 
zwłaszcza na Saharze: maksy­
malna temperatura w cieniu 
46 stopni C, w słońcu 61 stop­
ni C, stałe silne wiatry, niosą­
ce drobny pył, wzniesienia do 
2 440 m, bezdroża itp. W tych 
warunkach temperatura wody 
w chłodnicy nie przekraczała 
80 stopni C, ciśnienie oleju od 
4,5 do 5 atm. Podczas całej po­
dróży nie wymieniałem ani ra 
zu opon lub dętek. Samochód 
był pojazdem seryjnym, a opi­
saną trasę przebył bez awarii 
(wymieniono jedynie linkę na 
pędu szybkościomierza), ani ra 
zu nie ugrzązł w piaskach pu­
styni”.

Okazuje się, że możemy i po 
trafimy produkować samocho­
dy dobre i wytrzymałe.

MACIEJ STABROWSKI

Rezerwat 
polszcz) zny

Wioska Don Pedro w stanie 
Parana jest jakby rezerwa­
tem polszczyzny w Brazylii. 
Mimo że powstała ona przed 87 
laty i nikt z jej mieszkańców 
nie urodził się w Polsce, jest to 
miejscowość, w której wyłącz­
nie mówi się po polsku. Nawet 
nauczycielki w pierwszych kia 
sach szkoły brazylijskiej muszą 
mówić po polsku. W przeciw­
nym razie dziecko w odpowie­
dzi na zadanie po portugalsku 
odpowiada pytaniem „Co ty 
godosz?’\

Wieś nosi swą nazwę na 
cześć cesarza Pedro II, który 
ziemie te ofiarował Polakom w 
1880 r. Gospodarują tu zasie­
dziali i dość zamożni chłopi, 
utrzymujący do dziś żywą 
łączność z Polską. Z kraju spro 
wadzają wiele rzeczy, m. in. 
także i traktory.

(Interpress)
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W halach i na stadionachPiłka nożna

Niepowodzenia 
poznańskich drużyn

„Czarnym dniem” poznańskiego 
piłkarstwa można by określić ostat 
nią niedzielę, kiedy to trzy nasze 
czołowe zespoły doznały porażki i 
to z przeciwnikami nie reprezentu­
jącymi najwyższej klasy. Szczegól­
nie przykra jest przegrana Lecha, 
który na własnym boisku uległ 
drużynie Hutnika 2:3. Olimpia 
przegrała w Krakowie z tamtejszą 
Cracovią 0:1 zaś Warta w Gdańsku 
z Lechią 0:2. Na skutek porażki 
Warta — do niedawna — w roli

Z okazji 40-Iecia Poznańskiego 
Okręgowego Związku Ptywackie- 
So, zorganizowano mityng, który 
zgromadził wielu czołowych za­
wodników. Uzyskano klika do­
brych wyników. Pływacy poznań­
scy ustanowili trzy rekordy swego 
okręgu: 100 m. st. motyl. — Szulc 
(Lech) 1.04,7 min. oraz 100 m. st.

zmierzy się z Parlovem (Jugosła­
wia).

W konkursie na najpopularniej­
szego sportowca ZSRR, zorganizo­
wanym przez „Przegląd Spórto 
wy” pierwsze miejsce zajał Lew 
Jaszyn. Drugim był Walery Bru- 
mel.

!SB

Warszawska Wytwórnia 
Samochodowych Urządzeń Naprawczych 

WARSZAWA 
ul. Gwiaździsta 71 

► URZĄDZENIA SMAROWNICZE:
samodzielne zestawy smarownicze 4 X U-40, 
smarownice przewoźne prfeumat. typ Z-14a, 
zbiorniki na zużyty olej typ Z-33.

> OBRABIARKI

Pracownicy poszukiwani

klas, i 200 m. 
Zarzeczańska
2.45,1 min.

W zawodach

st. zm. kobiet
(Lech) 1.20,4

o mistrzostwo II li 
Górnik Radlin no-gi bokserskiej ____ ______

konał u siebie poznańska Olim- 
nię io : 8. W meczu o mistrzostwo

zdecydowanego 
obecnie tylko 
kandydatów do 
miejsca.

A oto wyniki 
kań:

faworyta, stała się 
jednym z pięciu 
zajęcia pierwszego

niedzielnych spot-

II LIGA
Garbarnia —Start Łódź 4:2 
Górnik Wałbrzych —

MZKS Gdynia 
Lech Poznań —

Hutnik N. Huta 
ROW — Unia Racibórz 6:0 
Zawisza Bydgoszcz —

Victoria Jaworzno 
Unia Tarnów —

Włókniarz Pabianice

(2:2)

2:0 (1:0)

2:3 (1:2) 
(3:0)

2:0 (0:0)

5:1 (2:1)
Cracovia — Olimpia P-ń 1:0 (0:0) 
Lotnik Wrocław —

Thorez Wałbrzych 1:0 (1:0)

2.
3.
4.
5.

TABELA
Zawisza Bycjg. 
Garbarnia Kr.
Thorez Wałb.
ROW Rybnik
Hutnik N. Huta :

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

6, Unia Tarnów
Lech P-ń 
Górnik Wałb. 
Unia Racibórz 
Olimpia P-ń 
MZKS Gdynia 
Cracovia 
Start Łódź 
Victoria Jaworzno 
Włókniarz Pab. 
Lotnik Wrocław

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

20
18
18
18
17
15
15
14
14
14
13
12
10
10

9
7

26:16 
24:11 
24:14 
24:15 
18:17
23:16 
12:11 
20:16 
18:22 
18:27 
14:17

5:11 
13:17 
11:15 
10:21 
11:25

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Victoria — Budowlani Bydg. 5:3 
Flota Gd. — Polonia Gd. 2:1 
Calisia — Olimpia Elbląg 0:1 
Tur Turek — Polonia Bydg. 2:0
Arkonia — Dąb Dębno 3:0
Lechia Gd. — Warta 2:0 
Pomorzanin — Górnik Konin
Bałtyk Gd. — Darzbór 

TABELA
3:0

2:0

ligi okręgowej Sokół II Piła zwy­
ciężył Olimpię II Poznań 14 : 6.

Dużym Zainteresowaniem cie­
szył się dwudniowy turniej w pił 
ce ręcznej kobiet o puchar ZW 
TPPR. Przyniósł on zwycięstwo 
zespołowi AZS Wrocław, który 
nie przegrał żadnego meczu. Dal­
sze miejsca zajęły drużyny: Ener 
getyk i Przemysław z Poznania.

Drużyny I ligi zapaśniczej w sty 
lu klasycznym rozegrały dalsze 
spotkania. Energetyk Poznań 
uległ swarzędzkiej Unii 2,75 : 4,75.

Podczas meczu o mistrzostwo li 
gi terytorialnej Cybina Poznań — 
Włókniarz Boguszów, wygranym 
przez gospodarzy 7,25 : 1,25 od­
była się uroczystość npżegnania 
Zasłużonego Mistrza Sirortu, wie 
lokrotnego reprezentanta Polski i 
mistrza Polski, popularnego Win­
centego Mąki.

Rewanżowe spotkanie poznań­
skich koszykarzy Lecha i AZS za 
kończyły się tvm razem zwycię 
stwem Lecha 63 : 60.

Dużym zainteresowaniem cieszy 
ły się dwa spotkania rugby I ligi. 
Niestety w obu meczach poznań 
skie zespoły podzieliły sie punk­
tami. Polonia P. zremisowała z 
mistrzem Polski Skrą W-wa 3 : 3, 
a Posnania uzyskała ze stołecz­
nym Orłem wynik 6 : 6.

Na zakończenie sezonu odbyły 
się w I.esznie zawodny żużlowe z 
udziałem zawodników kilku woje 
wództw. Niespodzianką było za­
jęcie pierwszego miejsca przez 
Kowalskiego z Unii Leszno. Po­
konał on silną stawkę swych ko­
legów.

Długodystansowiec „Warszawian 
ki” Z. Bogusz ustanowił dwa re­
kordy Polski: 25 km. przebiegi w 
czasie 1:23,30,8 gedz. a 30 km 
— 1:41.01,6 godz.

W turnieju koszykówki męż­
czyzn o „Błękitna wstęgę Wisły” 
— koszykarze Wisły Kraków po­
konali wicemistrza ZSRR — Stroi 
tiel Kijów 81 : 76.

Bokserzy Warszawy pokonali w 
NRF w miejscowości Brema repre 
zentację Dolnej Saksonii 18 : 2.

2000 turystów 
na zlocie 

w Kiekrzu
Efektownym akordem zakoń­

czyli turyści Oddziału Poznańskie 
go PTTK tegoroczny sezon. W 
XII Jesiennym Zlocie do Kiekrza 
udział wzięło bowiem 2.000 ucze­
stników, reprezentujących także 
wiele innych oddziałów wojewódz 
twa poznańskiego oraz innych o- 
kręgów (m. in. bardzo licznie re­
prezentowany był Szczecin). Tak 
masowym udziałem turyści ucz­
cili równocześnie 50 rocznicę Re­
wolucji Październikowej.

Na mecie w Kiekrzu wszyscy 
uczestnicy otrzymali pamiątkowy 
znaczek zlotowy, smaczną wojsko 
wa grochówkę oraz gorąco okla­
skiwali młodzież miejscowej szko 
ły podstawowej, która swoimi wy 
stępami uświetniła zakończenie 
zlotu.

Należy również dodać, że współ
organizatorem zlotu podobnie
jak i kilku już innych imnrez tu
rystycznych — bvł DKKFiT 
nań-Grunwald. (.jm)

Koszykówka
I LIGA ŻEŃSKA

Poz-

Wisła — Spójnia Gd. 80:46
Korona — Czarni Szcz. 69:30 
Lech — AZS Kraków 53:41
AZS Poznań — ŁKS 41:59
Polonia — Slęza Wr. 60:35

AZS W-wa — Olimpia 52:57 
“Wisła — Czarni Szcz. 109:40
Korona — Spójnia Gd. 45:53 

Lech — ŁKS 50:52
AZS Pozn. — AZS Kr. 44:34

Polonia — Olimpia 47:41 
W-wa — Slęza 60:48AZS

TABELA

szlifierki do gniazd zaworowych typ SMD-6, 
gładzarki do cylindrów typ SDA-130.

Zamówienia prosimy składać pod adresem Wy­
twórni.

Informacji udzielamy telefonicznie:
33-42-53 do 56, wewn. 69, do godz. 15.

K8610

Pracą
Sprzedam wózek dziecię­
cy od godz. 17, Czerwonej
Armii 75 m. 33.’ 10454g

Gosposia — pomoc domo 
wa potrzebna. Bardzo do
bre warunki własny
pokój. Wojska Polskiego

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer”, tapczan w 
bardzo dobrym stanie. Ul. 
Fabryczna 5 m. 16, od go

45 — Sołacz. 10857g
Uczciwa pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Engla
15 m. 6. 10533g
Uczeń z prowincji do rze 
miosła rzeżnickiego z ca­
łym utrzymaniem, może 
się zgłosić. Wacław Ol­
sztyński Luboń k/Pozna- 
nia, Waryńskiego 6, przy
dworcu. 10545g
Uczeń fryzjerski, potrzeb 
ny. Słowackiego 27.

10551g
Uczeń liceum, po połud­
niu przyjmie pracę na. 
6 godzin dziennie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10573g.

Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) — 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
nrzyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-
dzieła Zakład Szkole-
nia „Wiedza” Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K8115

Kupno

dżiny 18. 10480g
Sprzedam pianino. Stan 
bardzo dobry. Płyta me­
talowa. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10487g.
Sprzedam platformę kon 
ną na ogumieniu, przy­
czepę samochodowo-ciąg- 
nikową. Ul. Jarocińska 6, 
we.iście z ul. Wioślar-
skiej. 10519g
Futro damskie nowe, roz 
miar 48 — 4.800 zł sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70541g.
Łóżeczko dziecięce, stół 
rozsuwany, maszynę do 
szycia, gabinetową, sprze 
dam. Palacza 8 m. 3.

10544g
Sprzedam pianino. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10555g.
Prądnice 2 X 500 A X 14 V 
oraz 300 A X 6 V w do­
brym stanie sprzedam. 
Galwanizacja — Poznań, 
Grunwaldzka 25. 10510g
Fortepian Bechstein sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10518g.
Kuchenkę gazową sprze­
dam. Podolska 9. 10430g

1. Warta
2. Arkonia

, 3. Bałtyk Gdynia
4. Lechia Gdańsk
5. Olimpia Elbląg
6. Flota Gdynia
7. Polonia Gdańsk
8. Górnik Konin
9. Polonia Bydg.

10. Calisia
11. Pomorzanin
12. Victpria Sianów

13. Tur Turek
14. Dąb Dębno
15. Budowlani Bydg.
16. Dar^bóT Szc^ec.

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

20
20
18
16
16
15
13
13
12

11
11
10

8
7
7

29:7
25:9 
25:15 
20:12
17:15 
11:11
15:14 
15:17 
15:16
16:14 
22:23 
17:29 
16:26
12:23 
13:22
9:26

LIGA OKRĘGOWA 
Energetyk — Olimpia TI 1:1 
Stella Gn. — Lech II 1:4 
Warta II — Polonia Piła 3:0 
Górnik TT — Grunwald 1:1
Zjednoczeni
Polonia P-ń

— Ostrovia 2:1 
— RaV.ia 0:0 
TABELA

1. Lech TT
2. Warta II
3. Polonia P-ń
4. Polonia Piła
5. Ravia Rawicz
6. Olimpia II
7. Zjednoczeni Wrz.
8. Stella Gniezno
9. Grunwald

10. Sokół Piła
11. Ostroyia
12. Energetyk
13. Górnik II Konin

11
12
12
11
12
12
12
11
12
12
12
12
11

19
19
16
15
13
11
11
10
10

9
7
7
5

34:11 
31:12 
22:19 
20:12 
18:15
20:18 
13:23 
17:16 
12:16
12:23 
19:23 
13:28 
15:30

I liga
piłkarzy ręcznych
Siódemka gdańskiej Spójni kro­

czy od zwycięstwa do zwycięstwa 
w rozgrywkach I ligi piłkarzy 
ręcznych. W VIII kolejce spotkań 
gdańszczanie wygrali w Warszawie 
z-miejscowym AZS 20:13 (10:5). W 
najciekawszym pojedynku dnia 
mistrz Polski — Śląsk Wrocław po­
konał w wyjazdowym meczu Po­
goń Zabrze 19:18 (10:7). Oto rezul­
taty innych meczów ligowych ro­
zegranych 5 bm.:

AZS Kraków —
Gwardia Opole 23'22 (12:13)

Warszawianka — 
Wybrzeże Gdańsk

Sparta Katowice —
Wiarus Szczecin

Anilana Łódź —
Grunwald Poznań

TABELA

19:21

25:21

21:16

(9:10)

(12:8)

(10:7)

1. Spójnia Gdańsk
2. Anilana Łódź
3. Wybrzeże Gd
4. Sparta Katowice
5. Śląsk Wrocław
G. Grunwald P-ń
7. Warszawianka
8. Pogoń Zabrze
9. AZS Kraków

10. AZS Warszawa
11. Gwardia Opole
12. Wiarus Szczecin

16:0 
13:3
12:4
12:4
10:6
8:8 
8:8
6:10
6:10 
4:12
3:13 
0:16

167—120 
171—146 
179—137 
193—156 
169—164 
170—152 
164—170 
129—140 
168—184 
122—180 
134—170 
139—184

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA Zakładu Zbiorowego Żywienia, 

— KIEROWNIKA Działu Obrotu Towarowego, 
— 3 KUCHARZY z dyplomami mistrza wzgl. cze­

ladnika,
— 3 BUFETOWE,
— 5 ABSOLWENTÓW Zasadniczej Szkoły Handlo­

wej na stanowiska sprzedawców,
— 3 PIEKARZY do pracy w piekarni w Oddziale 

Zbąszyń.
Od kandydatów na stanowiska kierownicze wyma­

gane jest wykształcenie co najmniej średnie i prak­
tyka.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy dla pracowników spółdzielni. W8296

Trójkołowiec Velorex Os 
kar 250 — w bardzo do­
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
105G4g.
Syrenę 104 premia PKO, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10592g.

LoKale
Samotny 50-letni, poszu­
kuje spokojnego nieume- 
blowanego pokoju (rów­
nież w budynku gospodar 
czym itp.) na okres 2 lat, 
blisko Poznania. Zapłacę 
za rok z góry. Zgłosze­
nia pisemne Biuro Ogło­
szeń, Zielona Góra, Nie­
podległości 25, dla 2433-G.

K8837
Mieszkanie półsuterena 
81 m! na (warsztat) za­
mienię na pokój, kuchnia 
(kawalerkę). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10418g.
Kołobrzeg dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką nowe 
budownictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10470g.
Środa Wlkp., pokój, kuch
nia samodzielne w 
wym budownictwie 
mienię na podobne

no-

lub
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 10482g.

Kupię 2—3 pokoje z ku­
chnią wyłączone, cena 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
10505g.

Dom piętrowy w dobrym
stanie z wolnym 
kanlem w Książu 
z powodu starości 
dam. Genderka, 
Wlkp., Rynek 12.

miesz- 
Wlkp. 
sprze- 
Książ 
10500g

Lakiernia Piecowa Samo 
chodów Piątkowo, ul. Mo 
raska 3 (2 km za „ron­
dem”), wykonuje niezwy 
kle starannie lakierowa­
nie karoserii (nitro — ży­
wicowe — piecowe) oraz 
tłumienie drgań karose­
rii żerańską pastą głuszą
cą. 10809g

Matrymonialne
Kawaler, rencista, wzrost 
165 cm, przystojny, pozna 
skromną pannę do lat 26. 
Ce' matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10377g.

Samotny, wykształcony, 
bez nałogów z mieszka­
niem, pozna panią do lat 
25 (średniej budowy). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10596g.

Samotna, niezależna, po­
godnego usposobienia z 
mieszkaniem, pozna szla­
chetnego przyjaciela do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10439g.

Inżynier lat 31, pracują­
cy, przystojny, mieszka­
nie w Poznaniu, pozna 
skromną, subtelną doma- 
torkę lat 23—29. Nauczy­
cielka z prowincji rów­
nież bardzo mile widzia­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10450g.

Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią lub pokój. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10572g,

341—171 
260—196 
226—204 
212—233 
196—185 
222—220 
191—191 
215—224
157—172 
195—217 
206—244 
137—301

Samochód Simca

W naszym obiektywie
Ostatnie wskazówki 15.30. 10730g

Sumator elektryczny Świerkowa 17.szwedzki

Bardzo emocjonujące było spotkanie koszykarek o mistrzostwo I ligi

Emocje pod koszem

Sprzedaż

został 
Olim- 
finału 
Zabo- 
który

1. Wisła
2. ŁKS

pomiędzy Lechem i ŁKS-em. 
drużynę Lecha wysłuchującą

W Budapeszcie rozegrany 
bokserski turniej ..Nadziei 
pijskich”. Z Polaków do 
zakwalifikował się jedynie 
rowski (w wadze średniej).

Aparat fotograficzny, ku 
oię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10804g

Samochód „Opel-Kadet” 
zamienię na motocykl. —

Walka O piłką

Na zdjęciu: mamy okazję oglądać 
wskazówek trenera F. Grzechowiaka.

Fiat uoo D 64 r., stan
idealny, sprzedam. Tele­
fon 670-160, po godz. 16, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10546g.

„Odhner” fa-
brycznie nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10435g.

Sprzedani komplet mebli 
kuchennych, w bardzo 
dobrym stanie. Roman Le 
decki Poznań, ul. Koś­
ciuszki 130 m. 3a od godz.

Kraków

1000,

10523g

Karol Krzemieniewski

10960g

10947g

Feliks Wieczorek

Zenon Maciejewski

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 72 m. 3. 10991g

Samochody

Samochód małolitrażowy 
kupię do 50 tys. zł. Poste- 
restante, Poznań 1. 10496g

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

Sprzedam Renault R 16 
Luxe (mały przebieg). O- 
gladać Parking „Merku- 
ry”. 108i9g

sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10801g.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Syrenę 103, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Tel. 
670-177. 10596g

Ostatnim sprawdzianem formy ko­
szykarzy Lecha i AZS-u były to­
warzyskie spotkania, jakie roze­
grali oni w sobotę i niedzielę. 
Wśród zawodników obu drużyn 
wyróżnili się m. in. Korcz (AZS) i 
Mikulski (Lech), których widzimy 

na zdjęciu w walce o piłkę.

3. Olimpia Poznań
4. Spójnia Gdańsk
5. Korona Kraków
6. Lech Poznań
7. Polonia W-wa
8. AZS W-wa
9. AZS Kraków

10. AZS Poznań
11. Slęza Wrocław
12. Czarni Szczecin

Aż do ostatniej minuty ważyły się 
losy meczu koszykarek Lech - 
ŁKS. Zawodniczki obu drużyn z 
dużą zaciętością walczyły o piłkę 
(na zdjęciu). Bardziej rutynowany 
ŁKS zdołał w ostatnich sekun­
dach zapewnić sobie zwycięstwo

Fot. (3) — K. Przychodzki

T
Dnia 3 listopada 1967 r., zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 
63 roku życia, najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafii Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Rolna 29 m. 7.

t
Dnia 3 listopada 1967 r. — odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój dro­
gi, wierny przyjaciel i mąż, nasz nigdy nieza­
pomniany i drogi ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, śp.

Bolesław Moczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Belwederska 25.

t
Dnia 2 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 58, mój najdroższy mąż, brat i szwa­
gier

Pogrzeb ódbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

10967g

Dnia 4 listopada 1967 r., zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 46, hasz najdroższy, troskliwy i 
nigdy niezapomniany mąż, i ojciec, śp.

Kawalerkę umeblowaną,
nowe budownictwo w
śródmieściu, wynajmę za­
kładowi pracy lub stu­
dentowi (ce). Oferty „Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
10586g.

Sprzedam pół willi, wolne 
zaraz 40 m*. reszta po ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10560g. *

Jsierowlcz (sekretarz redakcji}, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ;
Skanski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie : ŁRedaguje Kolegium' Marian Flejsierowicz~ (sekretar- 

dzn^y^sekr^^dat ^^godz. od £-16- redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85: j
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39 redakcja nocna «0-73 471-94 i 453-31 Wydawca . 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa'/ ąiuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Za treść i termi- . 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki Ruchu’ i Poczty Druk: Zakłady .

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A-6

Panna przystojna, nieza­
leżna, 29 lat, pozna mu­
zykalnego pana, najchęt 
niej nauczyciela. Cel ma 
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10498g.

Wdowa, kulturalna posia­
dająca większą gotówkę 
poślubi uczciwego wdów 
ca na stanowisku od 50— 
65 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10504g.

Dnia 4 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

Maria Danielak
z NOWACZYKÓW

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

Stroskani 
CÓRKI, ZIĘĆ Z WNUKAMI

109R9g BR
Dnia 4 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami sw„ przeżywszy lat 67, nasz naj­
droższy i niezapomniany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Antoni Bilanowski
Pogrzeb 

o godz. 15 
czowej.

powstaniec wielkopolski 
odbędzie się w środę, dnia 8 bm, 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Grobla 1. 10981g

Dnia 3 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, w wieku 21 lat, nasza najukochańsza 
córka, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Emilia Rejmisz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 7 bm. o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

RODZICE, RODZEŃSTWO, RODZINA
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 31 m. 7. 10986g

Dnia 5 listopada 1967 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Stelmaszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego.

10997g

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 4 listopada 1967 r. zmarła, w 72 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., wieloletni 
i wierny przyjaciel naszego domu, śp.

Maria Baiuk
Pogrzeb odbędzie się w Koźminie Wlkp., w 

dniu 7 listopada br. o godz. 8.30.
o czym z głębokim żalem donoszą
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Listopad Antoniego
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Wtorek słońce: 6.58—16.11

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Najazd”; NO­

WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki”; OPERA — g. 19 „Hrabina”; 
OPERETKA —g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. u „Baśń o pię­
ciu braciach”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Świętoszek”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Lecą żu­
rawie” i „Dama Pikowa”; Noteć: 
„Taki jest Bałujew”; CZARN­
KÓW: „Pierwsza bastylia”; GNIE­
ZNO Lech: „Kamo — niebezpiecz­
na misja”; Polonia: „Wojna i po­
kój” cz. I; GOSTYŃ: „Młodość 
Maksyma”; JAROCIN: „Człowiek 
bez paszportu”; KALISZ Kosmos: 
„BS-38-15”; Oaza: „Życie zamku”; 
Stylowe: „Wikingowie”; KĘPNO 
„Pancernik Potiomkin”; KŁODA­
WA: „Człowiek bez paszportu”; 
KOŁO: „Na tropach szpiega”; KO­
NIN Górnik: „Zdradzona ziemia”: 
KOŚCIAN: „Lebiediew contra Le- 
biediew”; KROTOSZYN: „Niebo 
nad głowa”; LESZNO: „Na fron­
tach wojny domowej” i „W mar­
twej pętli”; MIĘDZYCHÓD: 
„Grunt to zdrowie”; NOWY TO­
MYŚL: „Kruk”; OBORNIKI
„Dzień dobry, to ja”; OSTRÓW 
Roma: „Dzieci kapitana Granta”: 
Słońce: „Car i generał”: OSTRZE- 
SZÓW: „Dzieciństwo Gorkiego”- 
PIŁA Iskra: „Oferta matrymonial­
na” i „Włóczęgi północv”: Koral- 
„Tunel”: PLESZEW: „Burza nart 
Azją”; RAWICZ: „Niedziela w 
Nowvm Jorku”: ShUPCA- ..Ho­
keiści”; Spem słonko; nieczynne 
ŚRODA; „Swint sic śmiele”: SZA­
MOTUŁY: ..Człowiek, którego ko­
cham”: TRZCIANKA: „Aleksan­
der Newsk’”: TUREK Jutrzenko- 
,.Tygrys lubi świeże Tur-
„Bili kłamca”: wacipowwc 
„Cbewsurska ballada”: WOJ- 
SZTYN- „iwan Groźny” i s.- 
WRZEŚNIA; niorz-znnp. ’

W poznaniu
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

,,Wenecja”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary EU 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alele Marcinkowski 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la — g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 bm. 
nieczynne.
WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Grafika użytkowa NRD” — g 
10—20.

Klub „Mozaika” (St. RyneP 
17/74) — Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 1 
XI).

Wielkopolskie Muzeum Wojskc 
we — „W 150 rocznice śmierci Tę 
deusza Kościuszki” — g. 10—15.

Biblioteka Główna UAM (Rata 
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 'do 18 XI).
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwy­
kłe sprawy” — g. 10—19.

Pałac Kultury — ..Wrażenia 7 
nobytu w ZSRR w relacji nlasU 

ków warszawskich” — g. 12—20 (do 
25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67” — 
g. 12—20 (do 20 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego” — g. 10—18 (do* 
3. XII).

RADIO
WTOREK: PROGRAM I: — Fala 

1322 m i UKF 68,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 Mówi Technika; 9 
Dla kl. VII; 9.30 Polskie tańce lu­
dowe; 9.50 Dla przedszkoli. „Mie­
rzymy i liczymy”; 10 „Początek 
nieznanej ery”; 10.20 Z twórczości 
Romantyków; 11.20 Konc. rozrywk.; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 „Obrazki z na­
szej przeszłości”; 13.20 Utwory 
kompozytorów radź.; 14 „Pamięt­
niki pokolenia” fragm. wspomnień 
L. Turzyca; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 14.30 Muz. rozrywk.; 
15.05 Dla szkół średnich „Sprzęże­
nie zwrotne” rozmowa z prof. dr. 
M. Mazurem; 15.25 Muz. operowa; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Sprawozd. dźw. z uroczystych ob­
chodów 50 rocznicy wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej; 19-10 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 
„Księżyc” słuch.: 21.45 „Notatnik 
kulturalny”; 21.55 Konc. życzeń; 
22.40 Piosenki Wydawnictwa Syn- 
kopa; 23.15 Svlwetka kompozytora: 
Aram Chaczaturian.

WIADOMOŚCI" 5. 6, 7, 8, 12.08. 15. 
17.55, 23, 24 1, 2, 2.55.

Wielkopolanie czczą rocznicę 
Rewolucji Październikowej

PIŁA. Punktem szczyto­
wym wielu uroczystości odby 
wających się w szkołach, za­
kładach pracy z okazji 50 rocz 
nicy Październikowej Rewo­
lucji, była akademia ogólno- 
miejska. Uroczystą akademię 
w sali Pilskiego Domu Kultu­
ry zagaił przewodniczący Pre­
zydium MRN i ZM TPPR St. 
Maciejewski, witając przyby­
łą do Piły delegację partyjną 
obwodu i miasta Charkowa z 
I sekretarzem Miejskiego Ko­
mitetu KPZR w Charkowie 
Iwanem Labogą na czele, któ­
rej zebrani na sali zgotowali 
serdeczną i burzliwą owację. 
Okolicznościowy referat wy­
głosił I sekretarz KP PZPR 
M. Cybulski. Po nim zabrał 
głos przewodniczący delegacji 
Charkowa — Iwan Laboga.

*
Przed akademią nastąpiło w 

Klubie PDK rozdanie nagród 
i wyróżnień oraz dyplomów 
uczestnikom otwartego kon­
kursu na plakat związany z 
50 rocznicą Rewolucji Paź-

przez ZM ZMS, Redakcję 
„Ziemi Nadnoteckiej” i Wy­
dział Kultury Prezydium 
MRN w Pile. Na konkurs wpły 
nęło 56 prac z całego regionu 
Ziemi Nadnoteckiej. Za najlep 
szy plakat jury uznało pracę 
pilskiego plastyka Eugeniusza 
Cwirleja. Wszystkie prace zo­
stały wystawione w nowym 
salonie PDK. *

W poniedziałek odbył się ku 
czci 50 rocznicy wielkiego pro 
letariackiego zrywu rewolu­
cyjnego uroczysty capstrzyk, 
w którym spontanicznie u- 
dział wzięła nieomal cała Piła.

*
UJŚCIE. Bardzo 

nastrój panował na 
z okazji rocznicy

uroczysty 
akademii 
półwiecza

dziernikowej, rozpisanego

Rewolucji Październikowej w 
Ujściu n/Notecią, gdzie refe­
rat wygłosił kierownik Szkoły 
Podstawowej — E. Stężała. W 
części artystycznej wystąpiły 
miejscowe zespoły artystycz­
ne oraz niedawno założony 57 
•osobowy chór chłopięco-męski

Henwn^y obiektów Lwliuralnych w Kaliszu

nad 3,1 min zł. Zebrani uchwa 
liii wysłanie listu do Konsula-
tu ZSRR w Poznaniu 
cymi pozdrowieniami 
niami. (kst)

*
DUSZNIKI. Przed

z gorą- 
i życze-

Domem
Kultury odbył się 4 bm. apel 
poległych, a następnie akade­
mia gromadzka. Referat wy­
głosił Józef Krzysztofiak se­
kretarz Komitetu Gromadz­
kiego PZPR. W części arty­
stycznej wystąpił chór „Hal­
ka”. (wd)

Potrzebny pawilon wystawowy
W najbliższym czasie, dzięki remontom i nowym inwe­

stycjom, winna poprawić się znacznie materialna baza 
kaliskich placówek i instytucji kulturalnych.
Już w I kwartale 1968 r. re­

montowi poddane zostanie ki­
no „Stylowe”. W IV kwartale, 
po ukończeniu remontu, kino 
dysponować będzie nowym, sta 
łym ekranem panoramicznym.

W kaliskim parku rozpocz- 
nie się także budowę muszli 
koncertowej. Lokalizacja i za­
twierdzenie dokumentacji na­
stąpi jeszcze w br.

Remontowi poddane zostanie 
także Muzeum Ziemi Kaliskiej

Jubileusz leszczyński' 
biblioteki dziec ęcBj
W listopadzie 1967 r. mija 15 

lat od założenia Oddziału Dzię- 
cięcego Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Lesznie.

W pierwszym roku swego 
istnienia Oddział Dziecięcy po­
siadał zaledwie 367 czytelni­
ków. Z roku na rok wzrastała 
ich liczba. W końcu lokal, prze 
znaczony do dziecięcego użytku 
okazał się zbyt mały. W końcu 
1959 r. biblioteka otrzymała 
większe pomieszczenie o pow 
47 nĄ które (niestety) obecnie 
jest również niewystarczające.

Zorganizowano czytelnię dzie 
cięcą, w której młodzież ma do 
dyspozycji liczne popularne i 
popularno-naukowe pozycje 
prasy. Dużo wysiłku włożył per 
sonel biblioteki dla skompleto­
wania księgozbioru podręczne­
go, który zawiera pozycje z 
wielu dziedzin wiedzy: psy­
chologii, pedagogiki, historii li­
teratury dziecięcej, bibliote­
karstwa itp.

Oddział Dziecięcy gościł też 
w minionych latach wielu po­
pularnych pisarzy, jak np.: Ja­
ninę Broniewską, Franciszka 
Fenikowskiego, Eugeniusza 
Pauksztę, Lucynę Sieciechowi- 
czową. Biblioteka nawiązała 
współpracę ze szkołami nie tyl­
ko z Leszna ale i powiatu, za­
praszając dzieci na ciekawe 
przedstawienia kukiełkowe.

Obecny rok wielkiego jubi­
leuszu Rewolucji Październiko 
wej zbiegł się z jubileuszem 
biblioteki, co postanowiono też 
odpowiednio wykorzystać, m. 
in. przez udział czytelników w 
konkursie „Bohaterowie Wiel­
kiej Rewolucji” w związku z 
czym przeprowadzono ciekawe 
imprezy, np. wieczór poezji ra­
dzieckiej, konkurs rysunkowy 
na temat Wielkiej Rewolucji, 
wieczory baśni narodów Związ 
ku Radzieckiego, czytanie frag­
mentów książek autorów 
ZSRR, wyświetlanie filmów i 
organizowanie wystaw o 
wspotnnianej tematyce, (zj)

przy Hucie 
skach. (kc)

LESZNO.

Szkła w Pobiedzi-

*
Liczne

zania produkcyjne
zobowią- 
realizują

zakłady pracy. Pracownicy 
Chemicznej Spółdzielni Pracy 
„Przodownik” w Lesznie zrea 
Hzowali do 18 października 
br. roczne zadania produkcyj­
ne — ogólnej wartości 16,5 
min złotych. Kiedy na wiosnę 
br. załoga .Przodownika” po­
dejmowała czyn produkcyjny 
na część 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, postanowiła
wówczas wykonać roczny plan 
do 30 listopada. Termin ten 
został jeszcze skrócony o pra­
wie półtora miesiąca, dzięki 
czemu „Przodownik” do koń­

ca roku wykona dodatkową 
produkcję wartości 3,5 min. zł.

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
w Lesznie uczczą rocznicę Re­
wolucji dodatkową produkcją 
łącznej wartości ponad 3,5 min 
złotych. W ramach podjętych 
zobowiązań oddane zostaną 33 
izby mieszkalne dla pracow­
ników Budownictwa Rolnicze 
go i Bazy Przedsiębiorstwa 
Sprzętowo-Transportowego w 
Lesznie.

Administracja PBR przepra 
cuje szereg godzin przy za­
drzewianiu terenu przyległego 
do przedsiębiorstwa.

Załoga Oddziału Jajczarskie 
go w Lesznie podległego ZJD 
w Poznaniu zrealizuje zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne ogólnej wartości oko 
ło 246 tysięcy złotych. (R)

*
WRZEŚNIA. Akademia po­

wiatowa dla uczczenia 50-le- 
cia Rewolucji Październiko­
wej odbyła się we Wrześni w 
Domu Socjalnym ZWG „Ton- 
sil”. Okolicznościowy referat 
wygłosił I sekretarz KP mgr 
Józef Cichowlas. Mówca pod­
kreślił, że społeczeństwo wrze 
sińskie dla uczczenia 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej wykonało czyny produk­
cyjne i społeczne wartości po-_

Gudzoziamózezuzna" uf Qmażma

— kosztem ponad milion zł. 
Zakończono już prace przy na­
kładaniu nowych elewacji. 
Jeszcze w .roku przyszłym roz- 
pocznie się — od dawna już 
przez kaliszan oczekiwanego — 
budowa rezerwatu archeolo­
gicznego w dzielnicy Zawodzie.

Nie wiadomo jeszcze, czy 
rozpocznie się budowę interna­
tu dla kaliskich szkół muzycz­
nych. Chyba jednak bardziej ko 
nieczne jest rozpoczęcie na­
tychmiastowych prac adapta­
cyjnych starego budynku po- 
jezuickiego przy ul. Kolegial­
nej — dla potrzeb Muzeum, 
Biblioteki Miejskiej i Powiato­
wej, oraz kaliskich towarzystw 
kulturalnych, które nie dyspo­
nują odpowiednimi pomiesz­
czeniami. Według planów prze­
budowa tego budynku miała 
się rozpocząć w latach 1970—71.

W Kaliszu przydałby się sta­
ły pawilon wystawowy dla 
plastyków, oraz tych spośród 
placówek kulturalnych, które 
pragnęłyby eksponować przed 
szerszą publicznością. Jednak 
dla zabezpieczenia tej inwesty­
cji konieczne jest utworzenie 
czegoś w rodzaju funduszu roz 
wuju kultury, mającego cha­
rakter społeczny. Kwestie te 
są obecnie dyskutowane, (mat)

Jak już informowaliśmy, Teatr 
im. Al. Fredry wystąpił z pre­
mierą sztuki swego patrona 
„Cudzoziemszczyzna”. Przed­
stawienie reżyserował Stani­
sław Brejdygant, scenografię 
opracował Władysław Wigura. 
Na zdjęciu: Zbigniew Bojar- 
czyk w roli Zdzisława i Irena 

Łęcka w roli Julii.
Fot. — G. Wyszomirska

W błocie po osie
Na skraju miasta, przy uli­

cy Rolnej w Kole znajduje się 
składnica Maszyn Rolniczych 
PZGS, ma tam swój punkt 
handlowy Spółdzielnia Ogród 
nicza, ostatnio wybudowany 
został przez PZGS magazyn — 
chłodnica owoców i warzyw, 
a w najbliższym czasie uru­
chomiony zostanie punkt sku­
pu złomu i odpadków użytko 
wych.

Wszystko to byłoby pięk­
nie, gdyby nie to, że ulica Roi 
na nie jest całkowicie wyty­
czona i nie ma utwardzonej 
nawierzchni. Trudno się tam 
dostać, szczególnie w okresie 
deszczów. Samochody i wozy 
konne rolników grzęzną po 
osie w piachu, lub na prze­
mian w błocie, na przełaj 
przez pole.

Władze miejskie powinny 
zaradzić temu. (Ig)

ZANIM 
GRZEJNIK
NY W
SZCZYTU.

WŁĄCZYSZ 
ELEKTRYCZ- 
GODZINACH 
ZASTANÓW

SIĘ ILU LUDZI MOZESZ 
POZBAWIĆ ŚWIATŁA!

Lisi ze wsa

Rodzice i wyniki nauczania
W toczącej się wokół wy­

ników nauczania w 
szkole podstawowej dyskusji, 
pomija się z reguły tak istot­
ny współczynnik, jakim są ro 
dzice uczącej się młodzieży. 
Jest sprawą bezsporną fakt, 
że najważniejszym czynni­
kiem w procesie nauczania 
jest nauczyciel, jego przygo­
towanie zawodowe, poczucie 
odpowiedzialności za powie­
rzone mu zadania dydak­
tyczno-wychowawcze i jego 
stosunek do pracy. Ale 
jest również oczywistą praw­
dą to, że pozbawienie nauczy 
cielą odpowiedniego warszta­
tu pracy, a więc bazy mate­
rialnej w postaci odpowied­
nich pomieszczeń, pomocy na 
ukowych itp. rzutuje w wiel­
kim stopniu na efekty jego 
poczynań — na wyniki na­
uczania i wychowania.

Ale to dopiero jedna stro­
na medalu. Słusznie kładzie 
się nacisk na stworzenie nau­
czycielowi takich warunków 
pracy, które mogą dać szkole 
gwarancję sprawności w ca­
łym tego słowa znaczeniu. Ale 
tu właśnie zaznaczają się głę 
bokie różnice pomiędzy szko­
łą w mieście i na wsi. I nie
najważniejsza jest 
sprawa kadr, bo 
jeszcze jesteśmy od 
nienia każdej szkole

obecnie 
daleko 
zapew- 

nauczy-

jakichkolwiek inicjatyw, 
ci do nauki.

Zapracowany uczeń 
V—VIII, a nieraz i z 
młodszych, nie ma nie

chę-

klas 
klas 

tylko

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.45 
Radzieckie zesp. rozrywk.; 9 Muz. 
baletowa; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Reportaż z V Międzynar. Konkur­
su Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu; 10.35 Muz. roz­
rywkowa; 10.50 „Maria Curie” 
fragm. 7 (ostatni) książki Ewy 
Curie; 11.20 Poradnia Rodzinna; 
11.25 Utwory J. Ch. Bacha; 12.25 
Konc. rozrywk. z udz. piosenka­
rzy; 12.50 „Znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla Polski”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pog. pt. „O wynikach doświadczeń 
z nawożeniem użytków zielonych”; 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 14 St. 
Wiechowicz: Konc. staromiejski na 
ork. smyczkową; 14.30 „Zielone 
sygnały”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Na muzycznej pięciolinii; 15.30 
Dla dzieci „Podróże Guliwera”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Listy 
spod lipy — felieton; 17.35 Gra ze­
spół J. Miliana; 17.50 Komentarz 
społ. Wł. Goszczyńskiego; 18».10 
„Wieża Babel”; 18.45 Mel. rozryw­
kowe; 18.50 Uniwersytet Radiowy. 
Cykl „Narodziny nowoczesnej 
tęchniki” — „Narastający kryzys”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 Kwartet 
Smyczkowy Beethovena; 20.22 Su­
likowski: — laureat I nagrody te­
gorocznego Międzynar. Konkursu 
Muzycznego w Genewie; 20.47 Tań­
ce polskie; 22.20 — „Myśl Włodzi­

mierza Lenina”; 22.35 Szostako­
wicz: XII Symfonia d-moll poświę 
eona Rewolucji 1917 roku; 23.15 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz, 
18.05 Red. Nichols i jego „Myśliwi 
z Charleston”; 18.25 Głosy, które 
pamiętamy; 18.45 „Tuffy” — słuch. 
19 Bratysławską „Złota Lira”; 
19.25 „Pierwsi ludzie na księży­
cu”; 19.35 Słynni śpiewacy — Mu 
slim Magomajew; 20 Moskiewskie 
impresje jazzowe; 20.15 Moja naj­
ciekawsza sprawa — mówi prof. E. 
Sanecki; 20.25 Muslim Magomajew 
— inaczej; 20.40 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i St. 
Wysocki: 21 „Niedziela będzie dla 
was”; 21.40 „Październik 1917”; 
21.50 Opera G. Pucciniego: „Turan 
dot”; 22.07 Śpiewa — Bułat Oku­
dżawa; 22.15 Czerwony sztandar 
oczy ma dziecka; 22.30 Ty, wie­
czór i muzyka: 22.55 „Nad Wołgą 
szeroką” — wiersze R. Kozakc- 
wej; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpię 
wa Nancy Sinatra; 24 Aud. Radia 
ONZ.
TELEWIZJA / '

WTOREK: 7.45 — Parada Woj­
skowa i manifestacja ludności na 
Placu Czerwonym w Moskwie. 
Transmisja z Moskwy; 10 — Dla 
kl. I — „Nasza szkoła”: 10.55—11.25 
Jeżyk polski (kl. X.) — Adam

Mickiewicz ,Dziady”; 12.30—13.05 
Przysposób, rolnicze — „Prowa­
dzenie rachunkowości w gospodar 
stwie: 15.10 — Politechnika TV — 
Matematyka II rok. „Równania

różniczkowe” cz. I: 15.50 — Poli- 
tech. TV — Matematyka II rok. 
„Równania różniczkowe” cz. II; 
16.20 — Wiadomości; 16.30 — Spra 
wozd. filmowe z Parady Wojsko 
wej i manifestacji ludności Mo­
skwy z okazji 50-rocznicy Rewo­
lucji Październikowej; 17.30 — 
„Świąteczny płomyk” — Wielki 
świąteczny program IV Radziec­
kiej z udz. wybitnych artystów 
baletu estrady sztuki ludowej 
(Moskwa); 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Zapraszamy do 
teatru”; 20.20 — „Wierność” — 
fab. film radź.; 21.45 — Dziennik; 
22.05 — politechnika (powt.).

ŚRODA: 9.20—10.45 — „Wilczy bi­
let” — fab. film polski; 10.55—11.25 
— Dla kl. VIH — Fizyka; 12.45— 
13.15 — Chemia dla kl. VIII — „Wę 
giel”; 15.45 — Politechn. TV — Ma 
tematyka I rok — „Parabola”; 
16.25 — Politechn. TV — Matematy 
ka I rok — „Pojęcie funkcji”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla dzie 
ci — „Teatrzyk Kieszonkowy” — 
„Dara i Gazela” — Wystąpi Hu­
bert Antoszewski; 17.20 — „Tele- 
kram”; 17.30 — PKF; 17.40 — 
Wszechnica TV — „Ludzie 1 ich 
świat” — z cyklu — „Jak patrzeć 
na dzieło sztuki”; 18.10 — „Żart” 
— film radź, wg Czńchowa; 18.25 — 
„Nowości ekranu”; 18.40 — Prze­
gląd muzyczny; 19.10 — „Historia 
jednego zdjęcia”: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik: 20.05 — „Wilc/y )M- 
let” — fab. film polski; 21.30 — 
Magazyn ..Światowid”: 22 -J Dzień 
nik TV; 22.15 — Program na jutro; 
22.20 — Politechn. TV — (powt.); 
22.50 — Politechnika TV — (powt.) 
wykładu z matematyki.

cieli — specjalistów. Na wsi 
długo jeszcze nauczyciel bę­
dzie pedagogiem-omnibusem, 
specjalistą od wielu przedmio 
tów.

Szkoła potrzebuje sojuszni­
ków i to z prawdziwego zda 
rżenia. Bo jak dotąd ma wię 
cej mentorów niż oddanych 
przyjaciół. Szkoła przypomina 
w tej chwili przysłowiowe 
krzywe drzewko, na które ska 
cze każda koza...

Prawdziwym sojusznikiem 
może być przede wszystkim 
dom rodzicielski. A więc do­
brze zrozumiana i zgodna 
współpraca, wspólny interes, 
w przygotowaniu dziecka do 
życia. Trzeba zatem, aby i 
dom rodzicielski włączył się 
czynnie do realizacji zadań 
szkoły, także pod względem 
dydaktycznym. Nie w tym 
sensie, aby wyręczać nauczy­
ciela, aby rodzice uczyli dzie­
ci np. algebry.

Niestety, notuje się dziś 
jeszcze nd w$i wypadki lekce­
ważącego stdsunku do nauki. 
Rodzice nie interesują się wy 
nikami nauczania swych 
dzieci, a ich udział w wywia­
dówkach jest bierny. Także 
pedagogizacja nie wszędzie od 
nosi pożądane efekty. Dla wie 
lu jeszcze rodziców dziecko 
szkolne jest przede wszystkim 
parą zdolnych do pracy rąk. 
Stąd absencja dzieci na lek­
cjach w okresie nasilenia ro-

czasu na naukę, ale nawet ką 
cika do odrabiania lekcji. Co 
sumienniejszy stara się, robi 
co może, ale efekty jego sta­
rań są najczęściej minimalne, 
niewystarczające.

Sporo jest na wsi rodziców, 
których stosunek do nauki 
jest, mało powiedzieć, obojęt 
ny, nawet wręcz negatywny. 
Nie tylkg że nie pomogą dziec 
ku, ale nawet nie zatroszczą 
się o to, gdzie dziecko spędza 
wolny czas, gdzie się wałęsa 
wieczorem, z kim przestoje. 
Niemal nagminnym zjawis­
kiem na wsi są wypadki, kie 
dy rodzice tolerują nieobec­
ność dziecka w domu, gdy 
oni sami kładą się na spoczy 
nek. Drzwi domu są z reguły 
otwarte i wcale ich nie dziwi 
powrót dziecka w godzinach 
nocnych.

Należy więc przyjąć, że nd 
niską sprawność szkoły (nie 
tylko wiejskiej!) wpływa tak­
że świadome czy nieświado­
me niedbalstwo rodziców, ich 
negatywny do szkoły stosu­
nek, zbyt mała troska o dzie­
ci. Dla wielu stało się to złym 
nawykiem, skoro nawet w 
okresie zimowym, kiedy dy­
sponują wolnym czasem, nie 
chcą czy nie potrafią przy­
pilnować dziecka, zmobilizo­
wać je do nauki i okazać bo­
daj minimalne zainteresowa­
nie jego wynikami.

Sytuacja staje się wręcz pa 
radoksalna — negacja wobec 
szkoły a jednocześnie tech­
niczny postęp na wsi i ros­
nąca stopa życiowa. Przykła­
dy? Oto one: niemal luksuso 
we mieszkanie, telewizor, lo­
dówka, samochód, i zobojęt­
nienie wobec dziecka. Inny 
obrazek: aby uczniak z klasy 
VII nie przeszkadzał grze w
karty i... nie za wcześnie na­
uczył się skata, posyła się go
do klubu 
uce Ani

na telewizję... O na- 
słowa! Albo wesele

na wsi — tłum gapiów na sa­
li, w tym sporo dzieci szkol­
nych. I znowu nikt nie po­
myśli, że dziecko traci darem 
nie czas przeznaczony na na­
ukę.

Wiele jest przyczyn powo­
dujących niskie wyniki na­
uczania w szkole. Ale jedną z 
nich jest zatrważający brak 
ścisłej współpracy domu ze 
szkołą. Jakże często znalezie­
nie wspólnego języka jest 
przelewaniem z pustego w 
próżne. A przykład, niestety 
idzie, z góry. Niedbalstwo, 
nieróbstwo, tumiwisizm, oto 
niektóre tylko przyczyny złe­
go oddziaływania na dzieci 
rodziców i środowiska.

TV zastrzega prawo zmian.
bót, przeciążanie ich ciężką 
pracą, zabijanie w dziecku

FRANCISZEK 
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